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o  r z ą d u  P o l s c e  p o t r z e b a ?
tera 11 ̂ ^uanii rzuciliśmy mimocim- 

a!1 ^że J ? ejscu Pytanie, ozy rząd chłop- 
if^Cżyjr. wielkim problemom go­
to ̂ eistnie r°2St,rzyga j ąCym o istruernu 

kec 111X1 n°woczesnego państwa.
%  to S Silenia gabinetu p. Witosa, py- 
.Jlatego ch l8ra k)ezPośredniego znaczenia 
' ̂  °Mć. Cemy s ę̂ nad pieto dzisiaj za*

^olsce,0?1 stan°wią 80 procent ludności 
l > ' » a 6l ,akt’ k“ ry musi mieć w  demo- 
Ib***. j ft̂ f CzyP0SP0Htej następstwa po- 
^Ośe. 6Ŝ °  Pewnik ponad wszelką wąt-

Pastw o nowoczesne ma żyć 
' U&1 0Uo ,Slę w dobrobycie i kulturze, to 

vy«_ 0 Czynnika ilościowe?l"**« ilościowego wprawa-
°^cio^ ^ P°Prawkę w  postaci czynnika 

^pełn}/6?0’ Pi&rwiastek demokratyczny 
tylu, 1 'VV2tnocnić* pierwiastkiem rozwo-

^S2v»i. po1:ęgi gospodarczej narodu jest
ysi a CZaen».v .x„._ , ________

h

kUraT!f0' ^  noieście, nie na wsi, żyje 
* **%$/„ atlka= literatura, sztuka, technika;

.. §j Cz asach nie rolnictwo, lecz prze- 
^ lec? Z1̂  Przemysłu jest miasto. Nie 

i^darcgg Cllasto iest dźwignią rozwoju go-
lllTa m le ^ p io  w io  n a  w,s.i. v .\t \ o

» dast’anauka; literj
^kut frOInieriluie k° wszystko na wieś. 

> •tych Przeiściowych stosunków anor 
2a?nacza się obecnie chwilowo i w  

.i.,D?ierze pozornie przewaga gospo- 
llić ^ 'Sl nad miastem, to nie powinno 
Łj'2ęcetern°kl"acyi rileco dalej w przyszłość

' .P o m y s ł i miasta to czynniki 
^tytłi ^ ę;c należy im się w- ustroju poli- 
c?9hi^ Państwa miejsce należne ich zna-

i -
i ê sie ° 2 °gTÓdek powiedzieć, że nie
,^zie utrzymać państwo, w którem rząd 

^  Podatif ty*ko 0 to> żeby chłopi nie pła- 
Ikć-iy /• U‘ królestwo wogóle żadnych po* 

f!ąWet u!lie Placi, bo tam niema do dziś dnia 
^ato Z<̂ ów> któreby podatki wymierza- 

■ ,y cif,*11,3, ^ o p o lą k ę  wali się tem wdę* 
j1'6- ChjG ar P°datkowy. I to nie równomier 

j xv ^lałopolsce płaci podatek grun- 
V°i0hne am° w°'klasowy w  wysokości przed- 

00 P^ię-ga za sobą ten skutek, że

w  powiatach nie posiadających miast wię­
kszych koszta utrzymania urzędów i urzę­
dników podatkowych znacznie przewyższa­
ją całą sumę’ podatku nietylko pobranego, 
lecz wymierzonego! Natomiast na ludność 
miejską Małopolski, na przemysłowców i 

kupców/, na inteligencyę i robotników zwa 
la się brzemię podatkowe poprostu bez mia­
ry! Tylko poto, żeby chłop był wolny od pła­
cenia! Co chwila podnosi rząd cła, które u* 
rastają do potwornych rozmiarów, co chwila 
podnosi rząd ceny towarów monopolowych; 
jedno i drugie podcina przemysł, jedno i 
drugie stawia zapory fali taniości, zaczyna­
jącej już zalewać zagranicę, a nie mogącej 
się dostać do nas dzięki polityce finanso­
wej rządu, dbałego tylko o to, żeby chłop 
nie płacił podatków.

Są to rzeczy wprost potworne. Na takich 
podstawach państwo istnieć nie może.

Eksperyment dławienia miast przez rol­
ników, z tak smutnym rezultatem dokopa­
ny niegdyś przez Polskę szlachecką, nie mo­
że się powtórzyć w Polsce chłopskiej. A  to 
w interesie samejże wsi. Teraz oto, gdy się 
wprowadza wolny handel, trzeba miastom 
nie utrudnić, lecz ułatwić możność przyj­
ścia w  posiadanie tego wszystkiego, co mu­
szą mieć do zaofiarowania wsi w  zamian za 
żywność. Trzeba więc mądrej polityki go­
spodarczej, uwzględniającej interesy prze­
mysłu i rozwoju miast.

Wyłączność chłopska musi ustąpić współ­
działaniu z czynnikami przemysłu, kultury 
i postępu.

Już w czysto politycznym Interesie demo­
kracyi należy te czynniki uwzględnić. 
Wszak przemysł — to klasa robotnicza; — 
klasa robotnicza — to socyalizm —- a zatem 
najskrajniejsza placówka demokracyi. W  
interesie obrony państwa przed zakusami 
reakcyi konieczne jest współdziałanie de­
mokracyi chłopskiej z socjalistyczną demo- 
kracyą robotniczą.

Wszystkie zatem względy gospodarczej, 
politycznej i kulturalnej natury przemawia 
ją za utworzeniem, rządu centrowo-łewico- 
wego,

%mlana ratyfikacyi traktatu ryskiego
S oileta °d  korespondenta ^Napraoda*)

a h ^ c ra i n u  . Warszawa, 27 kwietnia.
h,,̂ 0<ioR wieczór wyjechali do Mińska
st* rah,rfnaóski J Grabowski z traktatem
hf9, DeieorJ a?ym przez Naczelnika pań- 
6* traktah,. ^ a Wzi§ła ze sobą dwa egzempla- 
2 ' %ycłw„* -,e^ea dla Rosyi, dragi dia Ukraś- 
i ^ . zempiarze oprawione są w safian
tii^rzoni owiązane wstążką biało-czerwoną 

rinri?ifC2*cią Rzeczypospolitej w alumi- 
io* dy ;ei> .  Ńa pierwszej stronie wydru- 
Ha 2° oiiedy^D r:i »Ratyfikacya traktatu poko* 
i i  * ?o!sk% z Jednej a Rosyą i Ukrai-
" ^  strrm;^ ,z 18 marca 1921 r.A Na 

łoiifat wydrukowano: „W imieniu Rze» 
-1 *?9s|hęj Naczelnik państwa Józef

związane

Piłsudski wszem wobec i każdemu z osobna, 
komu o tem wiedzieć należy, wiadomo czyni­
my; W dniu 18 marca 1921 r. podpisany został 
między Polską z jednej a Rosyą I Ukrainą z dru­
giej strony traktat pokojowy następującej treści 
(tu następuje tekst traktatu). Na ostatniej stro­
nie napisano własnoręczni© przez Naczelnika, 
państwa:, Zaznajomiwszy się z postanowieniami 
wymienionego traktatu pokojowego, w myśl u- 
poważnienia uchwalonego przez Sejm ustawą 
z dnia 15 kwietnia 1921 r. rzeczony traktat po­
kojowy ratyfikuję % tem, że będzie on ściśle 
wykonany* Na dowód czego niniejszy akt raty­
fikacyjny został podpisany i zaopatrzony pie­
częcią Rzeczypospolitej. Działo się w Warszawie 
dnia 16 kwietnic/l 921 r. Józef Piłsudski Naczeł-

ŚWIĘTO 1-go MAJA
Towarzysze i T o w a rzyszk i!

W niedzielę 1 maja 1921 r. s godz. 10-iej przed­
południem odbędzie się na Rynku Kleaarakim

Uroczyste 
Zgromadzenie ludowe

z porządkiem dziennym:

Znaczenie święta 1 maja
Referent tew. psseł Ignaey Daszyński.

Po zgrom adzeniu pochód dem onstracy jny.
Towarzysze s Towarzyszki!

Tegoroczne święto proletaryatu powinno być po­
tężnym wyrazem żądań klasy robotniczej t Musimy 
przedewssystkiem zamanifestować przeciw reakcyi 
polskiej i międzynarodowej. Żądamy wypuszczeni* 
więźniów politycznych oraz domagamy się reform 
społecznych!

Niech żyje 1 Maja l Pracz z reakcyęi Precz
z ustawami wyjętkcwemi! Niech żyje tud pracujęcy! 

Niech żyja Polska Pariya Seeyalistyczna l 
W razie niepogody zgromadzenie odbędzie się 

w Teatrze Powszechnym przy ul. Rajskiej.
W Borku Fatęckim zbiorą się Towarzysze i To­

warzyszki o godzinie 8 rano, w Podgórzu w Domu 
Robotniczym o godzinie 9 rano, poczem pochodem 
ruszą na zgromadzenie krakowskie.

0 pdzinfa 3 paplcdniu odhgdzfe się w miejskim 
Parku krakowskim

WIELKI FESTYN LODOWY
a w razie niepogody odbędą się o godzinie 5 popoi. 
zamiast festynu — zabawy w sali Związku sto­
warzyszeń robotniczych, przy ul. Dunajewskiego 5. 
U p. i w Domu Robotniczym w Podgórzu, pi. Ser 
kowskiego 11.

0 godzinie 7 i pół wieczorem odbędzie się
Przedstawienie

w m iejskim  Teatrze Powszechnym,
Bilety wstępu do teatru nabywać można wcze­

śniej w Związku stowarzyszeń robotniczych, uiica 
Dunajewskiego 5, III p. pomiędzy godziną 7 a 9 
wieczorem codziennie w Sekretaryacie organizacji 
kobiet (przy wejściu 2-gia biurko na prawo).

Krakow ska Hada Sssotrs le is 
Polski©! P a rty j SocyaSistysznej.

nik państwa. Minister spraw zagranicznych Sa- 
pishs.

Warszawa, 27 kwietnia. 
Dziś odbyło się posiedzenie • komisyi między* 

ministeryalnej w sprawie wykonania traktatu 
ryskiego. Komisya rozdzieliła materyal pomię­
dzy poszczególne ministerstwa.

Umowa tranzytowa poisfco- 
aiemieeka

Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu*). Dziś powró­
cił z Paryża dyrektor departamentu w minister­
stwie spraw zagranicznych p. Olszowski, ̂  dele­
gat do rokowań gospodarczych polsko-niemie­
ckich. P. Olszowski przywiózł umowę tranzy­
tową, zawartą jz Niemcami pod egidą rządu 
francuskiego,
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Hiem ojewski o  Dm owskim
An-drziej Niemo jewski, (który zdawał się zu­

pełnie stopnieć w endecji, w ostatniej ,,Myśli 
Niepodległej" odpiera. pretensję rektora Święci­
ckiego z Poznania i p. Rabskiego z „Kuryera 
Warszawskiego'1, iż rząd nie powierzył obrony 
Górnego Śląska, p. Romanowi Dmowskiemu. 
Obaj interpelanci zapytywali: Gdzie jest Dmow­
ski, względnie czemu skazany jest na be®czyp- 
ność?

,,Rzeczywiście, — pisze Nieniiojowski — rai- 
cdłilbyśmy również pytanie, gdzie Dmowski? 
Ale a pytaniem tem ni© zwrócilibyśmy się do 
raądiu. Stawilibyśmy je Dmowskiemu. Albo­
wiem Dmowski nie jest gederał-em do wzięcia, 
łub urzędnikiem do zatrudnienia. Urzędnik jest 
rzeczywiście skazany na bezczynaiość, gdy mu 
się nie powierza urzędu.. Generał siedzieć musi 
z założcmemj. rękami, gdy zostanie odsunięty oid 
armii. Ale Dmowski jest wolnym działaczem 
społecznym, politykiem na własną rękę, organi­
zatorem stronnictwa, które słucha od kilku dzie­
sięciu Palt jego skinień, jest dzdenySkanzem, roz­
porządzającym w stolicy łamami dwóch dzien­
ników partyjnych i trzecim rniesi|tcznikiem. Pia 
stu je mandat poselski. Ale z tego mandatu nie 
korzysta. W sejmie nie przemawiał ani razu. 
W  trzech pismach partyjny ch stolicy nie zabie­
ra głosu. Sam skazał siebie na milczenie i bez­
czynność. Podczas kongresu wersalskiego pra­
cował w Paryżu. Ale gdy praca się skończyła, 
wrócił do kraju i usunął się na bok. Przyjaciele 
czekali z utęsknieniem jego powrotu z Paryża, 
przywitali go uroczyście, liczyli na jego współ­
działanie. Ale Dmowski owinął się obłokiem ta­
jemniczości. Opinia nie dowiedtzala się, 'dlaczego 
wstąpił do Rady Obrony Państwa i dlaczego je­
szcze prędzej z niej się usunął. Opinią nie mo­
gła zrozumieć, dlaczego nagle wyjechał >z War- 
szatwy do Poznania, by tam siedzieć co najmniej 
bezczynnie zdała od środowiska polityki pań­
stwowej. A już w żaden: sposób nie mogła odpo­
wiedzieć sobie na pytanie, dlaczego- przyjął mam 
dat poselski i uważa za stosowne nie pełnić obo­
wiązków, których się był podjął. Zyskał przywi­
lej nietykalności, ale m> ten przywilej nie wy­
płaca się wyborcom działalnością. Razem z Pa­
derewskim podpisał imieniem Polski dnia 28 
czerwca 1919 roku specyalny traktat z koalicyą,

a mocą artykułu 7-go tego traktatu zobowiązał 
się do dbałości o tolerancyę w Polsce. Miał więc 
obowiązek pilnować po powrocie do kraju, by 
ustawa kotcetytucyjna praez sejm uchwalana, 
przeniknięta była duchem tolerancji. Tymcza­
sem nietyiko nie zajął się realizowaniem tego, 
co sam podpisał, ale rniifcliwie pózwiplił na to, 
że jego własna party a i przed ew szystk iem ta 
jego własna pairtya wręcz odmióinie głosowała 
•podczas pierwszego i drugiego czytania konśty- 
tucyi, oi-az postanowiła tak samo głosować ii 
głosom lala podczas czytania trzeciego. Gdy intni 
z tego powodu uderzyli na alarm, Dmowski mil­
czał i właśnie wbrew jego party! przeszły w trze 
ciem czytaniu paragrafy tolerancyjne większo­
ścią 208 głosów przeciwko 124. Dopiero gdy na­
stąpiła przegrana-, jeden z jego dzienidków pi­
sał, że Dmowska był za tolerancyą. Ale własnego 
głosu Dmowskiego świat na- teia- temat nie usły­
szał. Skoro zaś milczał a jego party* głosowała 
wbrew jego wersalskim zobowiązaniom, -dyplo­
macja światowa nie będzie chyba uważała go 
za kontrahenta lojalnego. Jakże miałby znowu 
kiedykolwiek wystąpić w śmiecie dyplomatycz­
nym imieniem Polski, gdy dyplom acy a mogła­
by go zapytać, ozy po złożd-tiu nowych zobo­
wiązań będzie tek w Polsce nie dbał o ich rea­
lizację, jak poprzednim razem, a jego partya 
wręcz ' odmienne wykazywała dążenia, jak to 
było z zobowiązaniami traktatów cmi? Aczkol­
wiek Bilion w s-wej książce o Konferencyi Po­
kojowej bardzo pochleb ie się o nim wyrażał, 
mamy prawo obawiać się, że po nietołerancyj- 
nern stanowisku jego par tyj, popieranym jego 
miilkliwiością, przestał być dla- dyplomatów tym 
mężem, który dba o to, by na jego zobowiąza­
niach polegano. Nie pomylimy sfcą chyba, jeżeli 
powiemy, że po tym fakcie zaćmiła się gwiazda 
Dmowskiego na niebie dyplomacji. Przegrał w 
kraju i przeginał zagranicą, tracąc zaufanie tu i 
tam. Nietoleranoyjneim stanowiskiem swej par- 
■ tyi, która; jego ®obowiiązań nie usz-amiowała, ura­
ził Anglię, której głos własfatie tyle waży w spra- 
twfte Górnego Śląska, Jakże rząd. miałby tam 
akurat takiego wysyłać delegata? Zdaje się, że 
tego nie, rozważył iatni rektor Święcicki' ani re­
daktor R-abskI".

Wisieć czy utonąć?
(List z Czechosłowacji)

Fiysztat, 23 kwietnia.
Pio długich mieusitatnrii‘0 powtarza jących isiię 

graich politycznych na dwie strony wpadła Cze- 
ehosłowacya w sytuacyę bez wyjścia. Cala jego 
komjbinaeya izuwnętrano-ipolityczna praedstoiwla 
się obearde nader pociesznie. Cały jej spryt i 
dowcip, wsizelkie szeroko manę nie-godziwości w 
imię zasady: nie uczciwie ale politycznie, jaki­
mi się posługiwała działalność dyplomatyczna 
dr Benesza, by dla korzyści matęryalnyeh Cze­
chosłowacji nie zrażać Berlina, ale aby też Pa­
ryż o tem nie wiedział (ozy też tylko (wiedzieć 
nie chciał) stanęła przed: albo — albo! Berlin i 
Paryż postawiły sprawę sankcji na ostrzu noża 
a Paryż chce się też przekonać, jak daleko się­
ga wierność najserdeczniejszego w słowach przy 
jiaciela Framcyi. Czechosłowacja znalazła się 
między młotem i kowadłem...

Ach te samkeye! Dyplom acy a czeska była 
Zdania, że w Paryżu, o niej zapomną. Tymcza - 
siesm Paryż naciska coraz bardziej, Czechosłowa­
cja zaś przyczaiła się początkowo do ziemi jak 
kuropatwa i czekała, aby ten dzień, ach strasz­
ny dzień 1 maja, którego oma, się dziś bardziej 
1'ęikia niż -zahukamy kołtun małomiejski przed 
ćwierć wiekiem. Albowiem Francya domaga się 
już niedwuznacznie, że Cze-chosłowacyai ze -wizg-lę 
du na dług wdzięczności powinna się samorzu­
tnie przyłączyć do jej akcyi. Praga zaś siedząc 
aa dwóch krzesłach milczy. Nie ulega bo­
wiem wątpliw-ości, że dr Benesz przyrzekł Fran- 
sy w Paryżu przystąpić do konfiskaty połowy 
wartości faktur niemieckich — pisze „Prager 
fl&gMaitł" —• równocześnie poczynił w Berlinie 
przez swe-go posła Tusara rządioiwi niemieckie- 
nu pewne ustępstwa, Półurzędowa prasa zaś 
to chwila- przynosi wiadomości z „wiarygodne- 
?o źródła", że Czechosłowacja nie myśli wcale o 
zbrojniej mterwieacyi. Słowem, (podwójna gra

dypłoma-cyi czeskiej wobec Francji i Niemiec 
jest już tylko zagadnieniem czy warto się jesz­
cze liczyć z Francyą, czy też już nie lepiej bać 
fetę Niemiec.

To jest doprawdy podziwu godna przezoitżość 
wobec ogólnego wszędobylstwa ministra spraw 
zagranicznych -dr Bem-esaa, Ostatnim sukcesem 
jógo wsizędiobylslwia i dwojakiej gry służenia en- 
tei-cie i jej wrogom to lipiec 1920 roku. Po-lty- 
ka Benesza dążąca do wymia-zania Polskj. z ma­
py Europy przy pomocy bolszewików doznała 
zawodu. Nikczemnie i podstępnie wydarł Polsce 
— przynajmniej na pewien czas — cieszyń­

skie zagłębie węgłowe. Kulminacyjna część 
jego zabi-egów, aby po rozbiciu Polski uzyskać 
bezpośrednie połączenie dla celów handlo­
wych z R-osyą, zostało zniszczone tylko przez 
heroiczny czyn. oręża polskiego. Więc też Benesz 
wobec pokrzyżowanych plsuów zabiegał wszę­
dzie, ofiarując rzekome Czyny, które miały pod 
nosić znaczenie Cz echctsłowacyi. Raz w raz Pra 
ga „dowiadywała się" o mającym nastąpić 
przewrocie monarchiicmym czy też komunisty 
cznym w Niemczech, Austryi lub Węgrzech. 
Czechoisłwra-cjra była zawsze ustami swej dy­
plomacji gotowa na zawołanie enteuty inter- 
wienio-wać. To znów przyłączenie się Austryi do 
Niemiec miało jej dać powód do obsadzenia 
WiedPtia i zbierania obficie wawrzynów. — To 
znów Benesz podawał w&domości z „dobrze po- 
infarmowenego źródła" o możliwości wiosehsnąl 
ofenzywy bolszewików -na Europę, nie -pomnąc, 
że wobec Polski stanął u boku bolszewików i 
sprowadził w tej sprawi© do Pragi. Tako Jone- 
scu z Bukaresztu, moszcząc sobie tym sposobem 
drogę do- Warszawy, affbowiem Polska to dobry 
rynek zbytu dla tandety przemysłu czeskiego 
oraz droga handlową do Rosyi. Ale i ton zabieg 
nie udał się Beneszowi. A jak zabiegano się o 
wstąpienie Naczelnika państwa, Piłsudskiego w 
drodze do Paryża do Pragi! Na-próżno — ku 
wielkiej radości ujarzmionych na Śląsku Pola­
ków. Ale i niie uwierzono na zachodzie przepo­

wiedniom Benesza o
wików. Wńjc zmów - ,
on przeciw groźbie . 0 *$
grzech. Ale już w  kilka tj.» ' ioE^jno 
łom -z Telekym i dr Gratzen, j1 f3peiiia
nowie byli awoleinBikann P ,._rze aby 
b-urgów i  zawarł. z nimi -P**zy 
hamidel czeski szedł.

&
cii

tyi*1

p

flr,

Tymcziasem jak bomba wpa'd- _
roi i stwierdEono, że ^
■słowacyi niezdolną jest do to, _ . '
Pmz.p-rlł w-rpiswicle Benesz do v  ■
stamtąd, że ni© życizy
moicarstiwa jak Włochy - polaki 
tem również z oka-zyi odmowy , vaa«za,ć ^

sebie'; 4o.iT L  R—- ja-e

go planów, że mde ma 
przawiagi w „małej entemese -

dr r

nesz był. wszędzie i przy wsz: -aaikcyi) 0
Teraiz padła bomba ^

ba wystąpić z otwartą
gor̂ saa, Bonesa podnosił ^
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ak owego Czechoslowiacyii z .. j
zaś jest trzy i. pół miliona Ni® 
każdej chwili napaść ich z jjf-
kładem samych Czechów'. Al®. 1 ctSfcda 
że konstytucya czechosiowącka 
pelowaną w ten sposób, z© ^  ^
Kia wojny, nile asaś sanie t iw
dowe z obowiązkiem brania 
wymagają przyzwolen-iiai sejmu. w ^
kręty Benesza co do ni obrania u pr̂ u-ać
cyach ,po stronie Fran-cyi p«s®cz <
W sejmowe czeskie, nie. mogą r 
wobec esitenty. Czechy, które bj 
powinny i teraz znaleźć się z c°. 

Tymczasem irn.peryalistoro f̂ je

*

Ni
ni
Ni

wą się jeszcze Gładzika, 
finzymać je tanim 'kosztem jak CM*’ *
sc-e naw-eti gotowa Czechos-lowacj
kilka dziur w  Marklowicach Pr « -
aby Polska stałą się odbiorcą piur)te,
których ndlkt inny nie chce i urzęi yj)'
aotwte czeskie chce z tej okazji. win a? 0 pt 
że cały apór polsko - czeski j 0 ’ k a, f  
ka kiłomotirów dziur w Maiikh>u'iC ' 49,0^  P 
wina to nic. Polska za-tpm. PaTiEf  
ciw Niemcom, a Czesi będą się $ 0 *  
starczaniem, towarów Polsce. Co z '. - . ,a
nGS- ■ M ieó 1Faktycznie dia Cze-chosłowacyi  ̂  ̂^  ^
iatiąj-e się dniem feralnym,
w-yteręcamia się sianem, że Czeck®)  ̂goS-P̂ -
m-eże spuszczać z oka realnych cel jj,  ̂̂
czych, etaograficznych i geografie2
mi los gospoda,rozy złączył nie-roz&i _mi los g-ospoiaairozy z/ączyi ^
ch-oslowaicyę z Niemcami, Albo 
za co czeka ją zguba niechybna, al f  
się do saink-cy! i zrujnuje do szcZ'-,tu
mysi i handel.

Ni© ulega wąrtipliw-ości, 
macica, 
baniom

ze
a<s*4,

nd©mi©ok,a podlegają jatcio^' fóS*** 
giełdy Handel czas-kosło^^ ^jDcniii-i/iii AdLcuiiâ i ^

prowadzi do 90 procent przez Hanto te
szą przemysłowicy niemieccy. Mą*^4*

vie ■ 

efiW to'

J/-L - c u ił i  j  i* .Aha * T l  '  Ot

bą z Hamburga a Niemcy aapaaaągW^ r, 
krok Czechosłowacyi. Przemył cz®1- ..«*n ..
trafi wygotowywać fabrykatów' b©# eIU 
rowoów z Niemiec. Więc arujnują Phrl0£ją ^  
zawsze i spotęgują bezrobocie — P °. n '

i  V f S . ' ł :Ibotnicy. Na pograniczu 68 gmin 1
fabryk pobiera prąd elektryczny z $
gminy i fwwa-z z ńimi wielkie miasta  ̂ ^  po 
bez światła i wody, albowiem Pol0̂ ^ 2'&iu, ję 
szatnie tym ;pa-ąd,cm elektrycnn-yni. OP 
bryk musizą wstrzymać pracę licz-U© co 
popędiziam© prądem elektrycznym, T 
do 45 tyskjcy robotników wraz iz 
dizie się bez zarobku, czego ale ®°^n?Lcia» 
żyć wobec ogólaie grożącego się 
tocznie wytoczono argument, ż-e 
cya izażądała oid Niemiec 4-4 miiiaffdy jJ0ąiić̂ . 
śztoodoiwania za zniszczenia, woj onne. ^ e(fi 
zaś wojna inSeamecba nie spustos-zy’f  ,lSpia a, 
słowacyi, więc w Paryżu odrzucono Cr
kwoty, która wynosi tyle ile obecny .) $0, 
ch-osłoiwacyi, podając, że odszko-do-wrani 
żądać jedynie od Węgier z powodu ^  * .^ 0* 
czerwmn-ej armii do Słowaczyzmy. i ‘
2©' iwzględu na Gładsko i Gliupczyec mie y 
«  tem -dyplomaci czescy.

Bzień 1 maja -to dzień, w którym , gjf, 
wacya musi zerwać maskę dwuznaczni jj 
i dla nas Polaków przez nich ujarzmi0 *,
leży do spraw wielkiej wagi. Byleby ty#i

wysokości zadania, Stefan

Pamiętajcie o święcie 1 M a j a 1
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w komunizmie niemieckim
'tan,,!. Qa Partya komunistyczna Niemiec niu się. W  pierwszej linii zbuntowali się ko-

Sjf rozkładzie. Wydział cen-

ie >  Panyinp^ srod^owych przedłożyć kon 
broĴ  kranie kL ’ mot.ywując odmowę tem, 
l Prześia<jQ^Su. moze narazić jego człoti-

P\ o ro®-

t#c lf
taiP 
r *|

0J

w? ^ornv ^a- Tetn powód jest jednak
W 3iate.g0s ^  raeczyw-i3tośd wydział cen­
iły ?Ce zwołać kongresu, ponle-

’ t̂órzy r,f Partyę ze wszystkich człon- 
wJ.° »<&ys»pLP??dia’i3' ślepo jego dykbato- 

* '^ y w a  się szybko i grun- 
ttet ’ tyrżewo  ̂.w^ Ziao°nio z partyi Pawła Le- 

ośw^a:CZiiCego aaa™ ^  partyjnego;
j

C; **«:
wi ^5,^

°wych Niemczechsrr~

, ! ą Oświô  r 4'au /aouwęAna ytu tyjneyu,
*®)' GeC^ih a/ , ył w‘ydział centralny że Kla- 

kr# pJ!’' '  ^4Zy„r^ Hoffman9 Bras®, Daumig, 
<Ti® sie n! C2i°ł°‘w'i ludzie partyi — sami
Ą  C łi ^ y s t ą S i p ^ 3'3 partyi F zez *?' żei #  ^ śiTnT-„ e Deviego przeciw zatourze-

Ityta y rh  NliAmuPVin,l>l-i
fcbFt n:

tli0,

J S b S ś

jiet ™ '"-wiao .---------.---- „ —, ------- -------
w,, f^eiyg , az,eśnic wydział centralny zgłosił 
ri Wvu ,orego sensem jest: kto nie będzie

W«J1.
w 0(1 preyw&toy Levi‘eg0 na-

™3: — nie myślę, jednak o podda-

Pw bez zapytania się miejsco- 
w myśl moskiewskich „21

munlstyczni posłowie do parlamentu Rzeszy; 
przed wyborami musieli oni podpisać deklara- 
cye do prezydenta Rzeszy, że składają mandaty, 
deklaraeye te przechowywał zarząd partyjny, 
aby je wedle uznania przesłać prezydentowi — 
Była to ciągła presya na ewentualnych opor­
nych, którym w razie nieiposłuchu groziła utra­
ta mandatu. Teraz zarząd partyjiąiy chce z tych 
deklaracyi zrobić użytek, aby „lewitów11 usunąć 
z parlamentu. Ci jednak (Levi, Klara Zetkin i 
Reich) oświadczyli, że nie czują się związani 
podpisami danymi przed wyborem i że zatrzy­
mają mandaty.

Z tego widać, że partya komunistyczna w 
Niemczech stoi przed rozłamem. Wskazuje na 
to jawny opór „lewitów", że zamierzają założyć 
nową partyę komunistyczną. W ten sposób na­
stąpiło ujawnieinie się tego, co już dawno nur­
towało w podziemiach party! Jaszcze w czasie 
wojny przyszło do ostrych starć między grupą 
„apartakowcóiw" (Liebkmecht, Róża Luksem­
burg i Franciszek Mehring) z jednej strony, a 
pupą torem eńską pod kierów nictwem Radka z 
drugiej stromy. Spór ten obecnie odżył: „lewici

<c\v

JTpot;
f/»t I 
cift | 
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czn,â <>Stępo’vYaili6 takie nazywa się „de- są następcami „spartakoswców*1, zaś wydział cen 
* 6®htwailiaacyą“. Także Anna Geyer, tralny z Stockerem na czele zupełnie poddał siię 

-Ów partyjnych, została usu- kcmondzie moskiewskiej.
***- c®ftsn,'k Gdy rozłam stanie się jawny, będą Niemcy li­

czyły pięć partyi robotniczych, które będą się o- 
słabiać we wzajemnych *w (alkach, zamiast utwo­
rzyć wspólny front przeciw kapitalizmowi.

Skandale puzappowskie
Lwów, 25 kwiettnńa. 

Urz9'̂  zakupów pierwszej potrze- 
A i e j ) ,  płożył we Lwowie swą filię.' Rie- 
ta "̂ bikr, zrcbi°no Słomczyńskiego, byłego 

^ Sk rosyjskich, szwagra Lacher- 
ayr6ktora Puzappu w Warszawie.

.̂ óęv̂ 6 rosyjskich, szwagra Lacher-
ł'W lK)rio\v ayr6bt0Ta Puzappu w Warszawie, 
fiucie orld ż magazynowanie towarów we 
fca ^ Upó aao firmie „Lambert i Krzysiak".

W kraiu założono agenturę pod 
LuLy finsn em* sędziego Mindowicza. Za- 
jyQ Me, v,.So'wał Ziemski bank kredytowy we 
•jHćzaj . Szystlhimi towarami Puzappu roz- 
?!list6TS!1(.,l̂ f0®dzielał między ludność Wydział 

aprowizacyi dla Małopolski wie

Na tropie nadużyć
ti 'ŝ ncyfl ptotosiąoami doniesiono władzcm, 
2 â6§0 UzaPPU z 5-ciu wagonów cukru
5 ZCznacz°ncgo dla ludności, sprzedała
tys1 Cto ł.na Wyiób likierów. Powiadomiona 
t a SWee-1̂ 8, P^^PPU w Warsizawie delego- 
^  kontrolom, który znalazł... wszyst-

yto a&yCZ’a^ e iednak w księgach buchalte- 
&na®anówVeriCyi P°zycyę sprzedaży tych dwóch 

uPełnie zatarto atramentem, do ma-

więc ubytku w ilości nie było. Pozostały jednak 
dokumenta przewozu sprzedanego cukru, któ­
rych nie zdołano zniszczyć. Prokuratorya pań­
stwa w śledztwie ustali, czy warszawski kon- 
trolor świadomie stwierdził porządek w księ­
gach, czy tylko z lenistwa nie przeprowadzał 
należytej kontroli.

Zawiadomiona o tem- komisya kontroli pań­
stwa przeprowadziła kontrolę gospodarki Pu­
zappu i stwierdzono

pcnad 25 wypadków nadużyć 
różnego rodzaju, których .się dopuściła la agen- 
cya.

Firma Joniasa pod adresem Puzappu sprowa­
dziła większy transport mydła. W czasie grożą­
cej inwazyi bolszewickiej mydło to wywieziono 
na zachód, pomimo, że majątek państwowy 
miał zostać we Lwowie, z powodu bratku wago­
nów.

Mydło to Puzapp ponownie sprowadził do 
Lwowa, lecz nie rozdzielono go między ludność, 
ale po paru dniach firma J. mydło zabrała do 
swych składów i sprzedała. Innym razem za' 
kupiony za rządowe pieniądze wagon kakao, 
sprzedano również między paskarzy, „Manka", 
powstałe wskutek kradzieży, lub zagubienia to­
warów w drodze, notowano skrupulatnie w

książkach. Gdy jednak kolej zwróciła odna­
leziony towar, szedł on pomiędzy paskarzy, lecz 
podobno już nie notowano go w cdpiorwiedniich 
rubrykach.

Podobne nadużycia figurują we wielu pozy- 
cyach, a mniejszych nie zliczyłby. W ostatnim 
czasie dostawcy Puzappu wzięli zapłatę za 60 
wagonów kukurudzy, a przysłali z Tarnowa 
60 wagonów końskiego zębu, który jest tańszy 
i nie nadaje się do użycia. Zalega on obecnie 
niepotrzebnie magazyny we Lwowie. Tu ponosi 
winę Puzapp.

Innym razem Urząd walki z lichwą docho­
dził, skąd sklepy we Lwowie posiadają na sprze 
daż sardynki. Stwierdzono, że po parę paczek 
sprzedawali je różni panowie, a pochoidziły one 
z magazynów puzappowskich.

Nic więc dziwnego, że rozeszła się pogłoska, 
jakoby bank, finansujący Puzapp miał kilka 
milinów straty.

O kierowniku Puzappu mówiią, że te wszyst­
kie manipulacye działy się poza jego plecami. 
Głównym winowajcą ma być Mindowioz oraz 
inni funkcyonaryusze Agencyi. Wmieszanych w 
tę aferę ma być około 40 osób, w tem wielu kup­
ców, którzy nabywali towary na pasek. Cała ta 
sprawa znalazła się już w sądzie.

Jedno doniesienie Izby kontroli państwa znaj 
duje się w oddzielę XIX Sądu karnego u sę­
dziego śledczego dra Lickera. Sędzia Słowikow­
ski wbrew pierwotnym doniesieniom nie otrzy­
mał dotąd do śledztwa żadnego doniesienia o 
tych nadużyciach.

Wiadomości polityczne
Układy o umową handlową z Francyą

Do Warszawy powrócił \oir Bernard Diamand, 
delegat polski do rokowań w sprawie zawar­
cia układu handlowego polsko-francuskiego. — 
W  'związku z przybyciem dr Diainanda Obno­
szą, że rokowania paryskie uległy przerwie z 
powodu wyjazdu do Londynu francuskich czyn­
ników decydujących: prez. mhrstrów Brianda 
i szefa ep. poi. w min. spraw zagrań. Berthelota. 
Rokowania te, które ciągną się iuż oid kUku 
miesięcy i były dość niefortunnie zapoczątko­
wane jeszcze przez p. Wł. Graortkwo, po poby­
cie Naczelnika Państwa w Paryżu prowadzone 
óyły w żywszem tempie- Przyszły traktat han­
dlowy polsko-francuski składać się ma z kom­
pleksu poszczególnych układów, dotyczących 
różnych dziedzin gospodarki państwowej. Co do 
większej części układów tych osiągnięto już 
zupełne porozumienie; rokowania przeciągnęły 
się jednak z powodu tego, że wykonanie już 
przyjętych układów uzależniono od zawarcia 
innych, głównie w sprawach dotyczących pol­
skiego przemysłu naftowego. Uzgodnienie stano­
wiska obu stron w tej sprawie postępuj0 na­
razić powoli. Dr Diamand, powołany do przepro­
wadzenia rokowań z rządem francuskim, głó­
wnie w zakresie układu naftowego, jako wybi­
tny znawca tyj dziedziny przemysłu, korzysta 
obecnie z wytworzonej przerwy, aby porozumieć 
się z rządem polskim co do niektórych spor­
nych punktów urnowy.
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^ Un- ES® 2  NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
2l lenia autorki przełożyła z angielskiego

Marya Kreczowska

dr?&a> jakaś ty blada! I przez cały 
^°ch] Trwałaś co jeść; umierasz chyba 

^ "*■ W'teile<!y wróciliście? 
i yszliśm Cbwiłi; przebraliśmy się i zaraz 
IHo ?rnn utaJ. Wszystko dobrze; jestem

hi ta ra  d n a *.
j,jMą t w ^ a. Pieszczotliwie pogładziła jej
n o^ - Jej Z

i Wyszła dać zlecenie Teofi- 
ai "9 8vrv, at'va aatura stworzyła sobie już 
i, hieim? y^  Anglicy wogóle pozostali 
* Cywile,i„cymi dyabłami, ale Oliwia była 
<??Pieszr»„ îVa,1iym wyjątkiem i należało ją 
> ^  tsPc wbrew jej niemiłej nar odo wo- 
°p°Wości am0, Karola wbrew jego na-
■*\i

? ytS 01 x vF ¥ - ksi^Żkę
1{Zyhy‘i wmozirniarz przystąpił ao dziew- 
'lkatne ńn l nął, ie-i włosy z czoła. Miał de 

Palców, umiejące dotykać bez 
1^ iej brwi -U’ drobna zmarszczka mię- 
^  ha o J T * 1 natychmiast się wygładziła.

ę doiskonale zrównoważoną

z kieszeni i zaczął 
przystąpił do dziew-

była dziwnie drażliwą na szorstkie dotknię­
cie i kosztowało ją dużo wysiłku, by nie 
drgnąć pod dotknięciem twardej ręki starej 
pani.

— Nie trap się tak, dzieweczko — rzekł 
pieszczotliwie swą łamaną angielszczy­
zną. — Czem byłaś tak gwałtownie zajęta 
przez cały dzień?

Twarz jej znów spochmurniała.
— Pomagałam doktorowi Sławińskiemu 

w spełnieniu zbrodni.
— Tak — potwierdził Karol, nie odrywa­

jąc oczu od książki. — Jeśli się zastanowić, 
to aż nadto w tem prawdy. A  jednak w  ra­
zie potrzeby postąpi pani znów tak sam o.

— Tem gorzej — odparła posępnie.
Włodzimierz powiódł po nich pytającem

spojrzeniem.
— Ratując życie niepożądane?
— Dwa życia — odparła tym samym twar­

dym głosem, utkwiwszy oczy w jeziorze. — 
Matkę, która byłaby wolała umrzeć i dzie­
cko, które nigdy nie powinno się było uro­
dzić! Oczywiście, że w przyszłości postąnią 
tak samo, jak pan, doktorze Sławiński; nie­
mniej jest to grzechem i hańbą utrzymywać 
takie istoty przy życiu, a pan wiesz o tem 
równie dobrze, jak ja.

Karol odłożył książkę. Stał się bardzo po­
ważny, a w takiem usposobieniu był jeszcze 
bardziej nieprzystępny, niż kiedykolwiek.

— Nie — odparł. — Sądziłem,' że wiem 
o tem, gdy byłem w wieku pani: Teraz wiem, 
że nic nie wiem, więc szukam i robię, co 
mogę, po omacku. Pani wysuwa piękne teo- 
rye, jak wielu z nas, ale kiedyś dojdzie pani 
do tego samego, co ja.

Uczyniła gwałtowny gest protestu. Ale 
Karol wrócił już do swej książki i znów 
obecność jego była tylko czemś biernem.

— Ależ Oliwio — ozwał się wreszcie Wło­
dzimierz — widziałaś chyba dość rozpaczli­
wych scen w osławionych dzielnicach Lon­
dynu. Czyżby?...

Przerwała mu gwałtownie.
— Rozpaczliwych scen! Och, oczywiście, 

że ich nie brak nigdzie. Ale tu nie widać 
wogóle nic innego —• zgoła nic. Wołodya, 
v/ całej tutejszej wsi • niema ani jednego 
zdrowego mężczyzny, ni kobiety, ni dziecka. 
Ci ludzie gniją tu żywcem, ciałem i duszą. 
W  chałupie, w której spędziliśmy dziś cały 
dzień — żyje dziesięcioro ludzi, z czterech 
pokoleń. Od pradziadka do tego niemowlę­
cia, co się dziś urodziło, wszystkich po kolei 
należałoby zachloroformować. Chorzy_ są 
wszyscy do szpiku kości; — ojciec pijak, 
ciotka idyotka, babka... och, tego niepodo­
bna opowiedzieć. A te ich rozmowy!

Przerwała z dreszczem obrzydzenia.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jak psuta plefelssil
hakata ksi«ia

5,Dziennik Gdański" podaje następujące obra­
zki oszustwa lub spowiedniczego macisku ze 
strony księży niemieckich łub zniemczonych na 
Górnymi Śląsku.

„Zakaz ostatni msgr. Ogno „połitische Agita- 
tioa" został przez parę pism niemieckich prz-e- 
krrjcomy w tekście na „pialaische Agitatioń11 — 
ioo skwapliwie zostało podchwycona I zużyte 
przez proboszczów. Tłumaczyli zatem oni z ka­
zalnicy, że powodem i celem wydania owego za­
kazu dla duchowieństwa była tylko polska agi- 
tacya“.

O chwilach, bezpośrednio poprzedzających ple 
itóscjrfc pisze 6vr dziennik:

„Dalej zjawiło się dużo zakonników, przyjezd­
nych z Niemiec (np. w Roztorku), którzy wciąż 
spowiadali nasze kobiety, oddziałując na nie w 
tkomfesyonale m duchu fito niemieckim. Pro­
boszcz Niemiec w Gorzowie, pow. olesikiego, na 
spowiedzi zniesławił kult Częstochowy i  wzjT- 
iwał do glosowania za Niemcami, co zostało 
stwierdzone dokumentnie, ińwfi. księża żbderaAi 
kobiety co nabożniejsze i wymagali od nich 
przysięgi głosowania na rzecz NiessRec. W  Zator­
skim powiecie pewien proboszcz też wymagał 
na spowiedzi od kobiet polskich iirformacyi, czy 
Móra z nich nie należy do polskich organizacyi 
i jakich.

Temu to "wpływowi należy zawdzięczać, że 
dosyć wiele pobożnych Polek ŚląsąĆzek, 
z&iewolcnych powagą sutanny, głosowało za 
Niemcami. Dlatego też w wielu czysto polskich 
wioskach osiągnęliśmy jeno znikomą większość, 
Np. wieś Rpztark pod Bytomiem, co w osta­
tnich wyborach komunalnych wypowiedziała, 
się na rzecz Polaków 82 proc. głosów, w plebi­
scycie dała tylko 56 proc. polskich głosów. — 
Stwierdzono, że związek Maryań&ki i i»ng reli­
gijne stowarzyszenia kobiet, jako pozostające 
pod wpływem księży niemieckich, głosowały za 
Niemcami*5.

Zważywszy, że hafcaiŁystyrmi biskupi wro» 
cł&wsicy zwłaszcza słynny kardynał Koipp, któ­
rego śladami usiłował iść jego następca Ber­
tom, p ostarali się o to, ażeby na probostw (ach 
górnośląskich jak najwięcej było Niemców lub 
seaprzańców polskości (około 72 proc.) i tym da­
wał najlepsze — najludniejsze parafie można 
sobie wyobrazić, że kler więcej zaszkodził Po­
lakom, niż bandy srawet bojowców’ niemieckich.

A klerykafów polskich, którzy starają się 
wmawiać wi bezkrytycznych, że polskość i kato­
licyzm — to prawd© pojęcia równoznaczne i że 
polskość powinna korzyć się przed sutanną — 
warto aaindagować, jak inaczej wypadłoby gło­
sowanie ludności chłopskiej na Śląsku, gdyby 
jeij świadomość narodowa umiała występować 
samoiskłe i nie korzyć się ślepo wobec naka­
zów proboszcza.

Propaganda pocztowa
Mówi saę wiele o propagandzie zagranicą, 

aby przekonać świat, że Polska stara się o wpro 
wadzenie porządku, rzetelności, uczciwej pracy, 
że rozumiemy i spełnić chcemy swoje obowią­
zki wizględem społeczeństwa ludzkiego, i że 
chcąc iść drogą wskazaną przez cywiłisaacyę je­
steśmy pod każdym wizględem narodem kultu­
ralnym. Najlepszą propagandą pod tym wzglę­
dem byłoby należyte spełnianie swoich obowią­
zków1 przez urzędy państwowe, jako ‘Wyrazicieli 
idei i woli państwa.
Zagranicą tymi propagatorami powinmyby być 

poselstwa i konsulaty. Jak one spel diają swoje 
zadanie wiemy aż nadto dobrze. Że oprócz zar 
nieidbywania obowiązków względem malucz­
kich z pomiędzy obywateli własnego państwa 
nie przyczyniają się ome do podniesienia powagi 
i szacunku dla państwa naszego czytamy aż 
nadto często w p-ismiach tak obcych jak wła­
snych. To zaś co sobie nadto o tych naszych za­
stępstwach dyplomatycznych opowiadają za­
granicą jak i u nas wystarcza, by podkopać tak 
znaczenie nasze jak zaufanie do nas. Sądzą nas 
bowiem po zachowaniu się tych naszych zastęp­
ców zagraniczych nietylko medorastających 
zadaniu pod wizględem umysłowym, lecz co gor- 
siza, z powodu ich sposobu życia i zachowania 
się. Poniew aż zaś na przedstawicieli zagranicz­
nych wybiera się zwykle ludzi pod tym punk­
tem widzenia co raj mniej poprawnych, więc ła­
two zrozumieć, jaką opinię wyrabiają Polsce 
nasi.

W  granicach naszych poznają zaś cudzoziem­
cy nasze urządzenia tak zaraz na grabicy jak w 
miejscach pobytu. Sposób grubiański przepro­
wadzania rewizji cłowych, łapownictwo, jakie 
przytem kwitnie, sekatory bezprzykładne i 
biurokratyzm i znowu łapowflissfcwio przy meldo­
waniu się i odmeldowywanlu w miejscach po­
bytu, ni© mówiąc już o stosunkach panujących 
na kolejach i pocztach, z któremi każdy cywili­
zowany człowiek, co chwilą ma do czyni-esfiia, 
oraz władze bezpieczeństwa jak policya-, dają 
cudzoziemcom aż nadto dokładny - wgląd w 
lULfccyonowamie naszej machiny państwowej w 
najważniejszych stosunkach życiowych. Oprócz 
przedstawicielstw zagranicznych z pomiędzy u- 
rządzeń państwowych styka się z zagranicą naj­
więcej poczt®. U nas niedocenia ślę zupełnie aha 
czerni®, poczty, jako między innem! jednego ze 
środków przeprcwudzania zasady podziału pra­
cy. Na zachodzie zaś poczta odgrywa niesły­
chani© ważną rolę i niema dzisiaj dość wielkich 
ofiar, których nie ponoszonoby taro, aby zape­
wnić należyte jej iunkcyo* towanie. Po jej dzia­
łalności sądizi też, nie mówiąc o zwykłych sto­
sunkach, k-ażdem kupiec i przemysłowiec i od 
jej dobroci zależy, z jaką ochotą nawiązuje sto­
sunki z dałoym krajem.

Zrozumiały to Niemcy i dlatego od drugiej 
połowy zeszłego wieku udoskonalały tak pocztę, 
że mogły .zająć w niej -prsaoidawtaicze stanowisko 
w świecie. O ile zaś -z uwagi na stosunki mię­
dzynarodowe i suiwsrenność państw nie zdołały 
jej opanować .państwowemii urządzeniami po­
siłkowali się w tem stwarzaniem akcyjnych to­
warzystw kablowych.

Ślad tego trwały, bo objajwtiiający się dzisiaj 
zaostrzeniem stosunków międizy Stenami Zje- 
dyoczonem-i Ameryki północnej a Japonią po­
został w sprawne połączeń kablowych wyspy 
Yaip.

To też poczta niemiecka była najprzedniej­
szym propagatorem zmacseniia i rozwoju handlu 
i przemysłu niemieckiego. Dość nadmienić, że w 
w Koristamtynopoiu, gdzie wszystkie mocarstwa 
mdlały swoją pocztę, wszyscy fam Wyjątku, o 
iie chodziło nie o komunifcaeyę z własnym kra­
jem, przedewszystkiem zwracali się do poczty 
niemieckiej lufo do drugiej po niej co do dosko­
nałości, szybkości, zrozumienia swego zadania 
austryackiej. Angielska, frał-cuska-, włoska, nie 
mówiąc o najnędzniejszej rosyjskiej istniały 
raczej dla zaznaczenia, że i otte mają siłę ko­
rzystania. z kapitułacyi odnośnych.

Jak pisaliśmy w grudniu z. r. zwracał na to 
uwagę zaraz przy przełomie, któremu zawdzię­
czamy odrodzenie nasze człowiek opanowujący 
caloksłałt tych stosunków, lecz głos jego pozo­
stał bez echa. Dzisiaj nie żyje on już podobnie, 
lecz myśli jego, jak się okazuje nie straciły na 
wartości i sile.

Podobnie jak mjr, a może wobec swej trze­
źwości jeszcze więcej nieznośnie odczuwa za­
granica, że mamy z nią tylko połączeni© listowe 
i jeszcze od niego nędzniejsze telegraficzne. 
Gdybyż przynajmniej one umożliwiały popra­
wnie wzajemną wymianę myśli. Nie dzieje się 
tak, więc o naruszenie praw siwych obywateli 
upominać się muszą mgraniozine zarządy pocz­
towe. I tutaj nie mogą one jednak spękać swe­
go zadania dlatego* że tego co zepsuły niższe or­
gana nie potrafią ani na czas afflfi odpowiednio 
naprawić najwyższe,

Międzjmarcdowym językiem urzędowym jest 
francuski. Państwa i dominia anglosaksońskie 
używają -zaś języka angielskiego. Kiedy pisana 
ich nadejdą do ministerstwa poczt nie mogą być 
załatwione nietylko z tego powodu, że się tam. 
nikomu nfte spieszy o ile nie chodzi o intrygi, 
służalstwo, awanse po trupach, lecz i dlatego, 
że nikt tam nie ■włada tymi językami. Pisma 
więc najbłahsze oddaje się do kosztownego tłu­
maczenia. Jak nikomu tak i tłumaczom nie spie 
sano. Po tygodniach też dopiero rozpoczyna się 
badanie sprawy, w toku czego dostaje się ona 
do drugiej instancyi W tej również nie władają 
obcymi językami, a ministerstwo złośliwie ozy 
z tępoty nie odsyła dc niej już posiadamy ch tłu­
maczeń, lecz oryginały, które anowu muszą być 
tłumaczone i historya zaczyna się ma. nawo. 
Tak upływają miesiące a nawet już lata, zamim 
ostatecznie zagranica otrzyma odpowiedź, któ­
rą musiała kilkakrotnie urgować.

W  spóźnieniach tych kompromitujących ma® 
niesłychanie odgrywa zaś rolę nietylko niezna­
jomość języków:, niedbalstwo, obojętność, leć* i 
nieświadomość rzeczy trudna do pojęcia, jeżeli 
się ndezna niskiego stepu intelektualnego tych 
ludzi. Poszkodowanych więc i pokrzywdzonych 
obywateli swoich muszą zagraniczne zarządy 
pocztowe uspakajać wyjaśnieniem, że dzieją się 
to z winy poczty polskiej.
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zagranica i z winy poczty pr2/c w - ^  ^  
s<ków niepochlebnych o tem, co a &
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Łów kułtuiralnych, któa© przy ń010® ® &
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Gorączka trawiąca głowę poczty. J8̂  
znaliśmy niedawno stworzyła ste® ff iu 
calem jej ciele. Żerują też w ośwed®8' -fl _ 
prątki Iiochowskie, dbające nie o zc3r°'Vorg 
ści, leoz o zdrożne życie jej kosztem. s1®
zmówi żywemu głowy ucinać ni© sP®
chcąc go pozbawiać życia, lecz orgamzh  ̂
łeesnenau, mimo że rządzi się i podlegaj ^  
biologicznym takim samym, gdy chMY. 
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Listy z kraju
Jasio. 25 fe>y!«tnfs

Sejmik urzędników pcdatkswyc3j 0fc 
Sejmik urzędnikó w podafkowu-kasowy0 

był się w Jaśle 24 b- m mimo trudności 0̂ 
nikacyjnych z wielu nii©jscowoici i wyj® 
nieznośnej niepogody. Liczne obesłani© seL^a 
uczestnikami z okręgów skarbowych 9anoC -ty 
sądeckiego, Samborskiego, rzeszowskiej jjgto' 
eławaMego, a nawet tarnopolskiego, 
wne i telegraficzne wyrazy solidarności z 
okręgów Małopolski, wyczerpujące 
skonsolidowana dyskusya i jednomyślne 
lenie wszystkich przedstawionyich i !f“ 
nych reaolucyi, wykazały jasno i dobito110 ^  
a© rozgoryczenie dio jakiego doprowaidzatê ĵg 
stępowanie Mi-nisteratiwa slkarbu, które 
odrzuca skromne 1 słuszne postulaty tycb ’̂ je  
dników, pomimo poparca ich w ostatnii® 
ipra-ez dzielnicową władzę skarbową. yy

Małopolska dyrekeya skarbu wiskaizała itt 
wiem wyraźni©, ie ze spełnieniom tych P “ $ 
lattóiw, które ■wtaiogloby zadow-olenie 
szeregi Współpracowników i dodało i10 v°0̂ W 
dó dalszej intenzywnej pracy, idzie w 
ornej parze żywotny interes państwa i ® ,̂g- 
skarbowej służby, ponieważ pracown-ilcy
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tL 1-..POwoje’n!lei maszyny skarbowej
^  *3e?* fiDansó’■w Państwa i skompliikowa-

a nie macosze trak-

2 saS! sądowej
^ Kraków, 28 kwietnia,

foces Jaśkiewicza i tow.
(Dragi dzień rozprawy)

<$rô  Historya prowskacyi 
'.Pół D° * a/ 0zPrawa rozpoczęła się o godz. JO 
• '§hofft “̂Południem- przesłuchaniem świadka 

^  kip^ra’ .aieRta defenzywy, który z polece- 
2 vu'^a Zuniaka udawał delegata kormi- 

°?ojętjie ^*0r' Świadek opowiada zupełnie 
5|eui t5- mowenta, z których wynika, że obwi* 
,Dlefo « * L 2?imowaIi się żadną agitacyą i do* 
. loinint1 ^wsP®łni® 2 przebranym za robotnika 
fy,!ynieis?!f.ln p.rzyszynkiem skłaniał ich do inten- 

la to» a9*tacyi komanistycznej, ofiarowując 
h ̂ iadek • P’eni^ 2S ' broszury.

0bnSf n*e P°zna.i© Jaśkiewicza, na co dr 
< Barfaf2Qa5» ̂ : B̂ '° enarakterystyczne 

k̂omn i  świadek poznał go po agrafkach 
Dr jj odznaka komunistów).

^Azdb.? - ,er: P° podeszwie (gdzie mieli mieć 
k C i ako odznakę).
°hhał od uicH°3r oburza się na te uwagi, try- 
l'^ieja 7 “ ° ^  na naradę, a przewodniczący 
a treśo- 01acy na§snę i odmawia zamieszczę- 

o S* ia d iÛ  w protokole.
. Anighofer podaje«0 Obwi podaje na zapytanie, dla- 
nieni zbierali się na Krzemionkach,v,-̂ 0Wipr) • •Łuiciau się ua r r̂zemionKacn,

• » czy V * 9 grają tam w karty. Na pyta- 
i ĉ?ai w..tein miejscu rozmawiali, gdzie za- 

5 że J? . w karty, świadek podaje że tak, 
, Dp n*:lUsieli mieć jakieś głębsze miejsce*.
Sl§ z f.,Q er: Tam gdzie Twardowski umawiał 
, Swi,2ar°wnicami...
. Phts a 0cimawia odpowiedzi, czy on dawał 

f^hycb 0 .^yob schadzek, oraz czy on obwi- 
[6go. w,§cej namawiał do agitacyi, czy oni 
l^ojni6 . 0 dać odpowiedzi na pytanie, czy 

fnagltatorzy, dawniejsi „Czarny* i „Wi- 
i a Pvia>f-eud,°Uimy) byli agentami defenzywy. 
Nnj0 n dra Drobnera przyznaje, że buntował 
°̂CZem i ?.rzeoiw ppS. Świadek na zapytanie, 

ihą\\>ia Odróżnia komunizm od socyalizmu, od- 
S2y q0 J^Powiedzi, jednak przyznaje, że pierw- 

fc>r“py Jaśkiewicza przystąpił.
Nrast 2Bzns*nia naozetnlka defenzywy

Ôt,l,czn!i,n'er,przes ûcbano naczelnika defenzywy 
K^ecni ■ ^UQiaka* Ten podaje, że swoich in- 
! °z°staL-ni-8 ł!ważał 28 dowód winy oskarżonych,
^hie to sądowi. Zarządził ich areszto-
h 6 cla<- PrweQcy» i postrachu innych. Nie 

°bup« konkretnej odpowiedzi na pytanie dra 
>^aoiza czy była wogóle w Krakowie jakaś 
Iftania komunistyczna. Sam formułował ze-
*ałohv ,  °nych w śledztwie, „ho inaczej nie

•uł  sensu* (sic!)
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t i % n*- za swą mrówczą pracę r&»
v',’a®ie. y^^ojowanie 

M̂ktnVenie
i. re ta . maralm© i krzywidy materyalnc, 

® A$z służby skarbowej na każdym 
znosiła i znosi są ponad miarę 

Th' głęboki ł ńoozucia godności.
6?̂’a i o>rim patryotyoanem zrossu-

ĵ Wepo pok^f10®1 bitaresu organiurującego gię 
wyj-,, • a’ m.-zędnic.y podadkowo-kasowi 

<. ̂ ły Su,a< wywuiwiane ptr®ez nich posstnła- 
>5 ®l?eszcz • * °'Part0 aa zasadach sluszao- 
îHeg0 +ra.y w iąstiianiiu sprawiedllSwego i 

, tełu małopbiąkiich urzędników
^iCi3? jaJia laniia rażącej i fcray wdzącej ró- 
J^ónikam-W tjrm 'w;zg'lę(Me zachodzi między 
^  a b. 1 P°^®tkowo-kasowemi w Maiopol-tti ,v *-Onim«tATO„.. ..   1_____________i ^npch ^res îWCe i małopolskimi uiî .ędnilęa- 
J 6ihiik bvi l i  asteryi służby państwowej. 
'Ł*a*ł-a,iac meiako Poważnym pomrukiem, za- 
1 ^myśltip111 ubliżającą się bui'zę wywołaną 
^aw |g. '■J11 i niażyczliwem traiktciwaniem 

urzędników praez decydujące 
'k'2? cril » wiatr sieje burzę złńera -  i na 
A pa ę flm osSi

d°. ł)0Ws2̂ VU'i9ter skoahu, po którymi oezektwa- 
w w 'Me °brony, wciąż jaszcze upoś-le- 

j?? * a ^rszawłe małopolskiej fachowei wie-j , .----   małopolskiej fachowej wie-
ii\v‘S'V â 'ezen*a ui^ęcLników, działający 
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Na zapytanie dra Drobnera przyznaje, że po­
lecił swym agentom zatknąć śif z obwinionymi 
1 akcentować skrajność pogiftiów społecznych dla 
złudzenia ich, a pomimo to, relacye przez kilka 
dni były negatywne. Oał swym agentom kilka 
książek, gazet i broszur bolszewicluoii do użytku. 
Na konkretne pytanie potwierdza zeznanie swe 
tej treści; „ftHoś agenci sprowokowali oskarżanych 
do kilkakrotnego zejśela się na Krzemionkach, go­
tów jestem zgodzić się nawet ua to, że sprowo­
kowali ich do postanowienia intensywnisjszej pracy 
w przyszłości. Ka przesadną wrażliwość na punkcie 
prowekacyi nie miałem wtedy czasa*.

Brega oficer z defanzpry
Następnie zaczęło się przesłuchanie porucznika 

Przyczyhka, który też udawał bsiszswika w prze­
braniu. Świadek, który udając komunistę, wcho­
dził w stosunki z obwinionymi w celach pro- 
wokatorskich, twierdzi, że Kostecki (jeden z o- 
skarżonycb) mówił mu, że „nie jestJ w niczem 
zaangażowany i że wie niewiele*. Na trzeci 
dzień na zebraniu na Krzemionkach, twierdzi 
świadek, opowiadano, że prasa komunistyczna 
upada i że stracono kontakt z Warszawą. Ko­
stecki opowiadał świadkowi, że w mieszkaniu 
jego przeprowadzono rewizyę, która nie dała 
żadnego obciążającego wyniku, gdyż nic nie 
znaleziono. Świadek następnie przyznaje, że 
riastarcsył Kosteckiemu od9zw komunistycznych, 
przychodząc do niego do domu.

Obwiniony Kostecki zaprzecza, jakoby rozrzu­
cał jakiekolwiek odezwy i nigdy się do “tego nie 
przyznawał.

Dr Drobner stwierdza, że obwinieni nie mieli 
odezw, a jak wynika z twierdzeń świadka, tylko

agenci defenzywy im odezwy przynesiii.
Zwracając się do świadka, dr Drobner mówi; 
Panowie gotowali niebezpieczeństwo dla państwa!

Świadek się miesza.
Dr Drobner: Chodzi tu o fakta, czy kółka 

działały rzeczywiście na niekorzyść pańsiwa.
Świadek nie może podać żadnych konkretnych 

faktów takiej działalności ze strony oskarżonych. 
Dalej świadek przyznaje, źs agenci defensywy pili 
z obwinionymi w. rastaarasyaeii.

Dr Rosenzweig żąda zaprotokołowania zezna­
nia świadka, że agenci rozpijali oskarżonych.

Świadek przyparty do murii miesza się jesz- 
cze bardziej i usiłuje zmienić twierdzenie’, ieto 
nie on fundował. Następnie przy konfrontacji 
twierdzi, że zna Jaśkiewicza.

Obwiniony Jaśkiewicz zadaje szereg pytań 
świadkowi, który zmieszany oświadcza, że nie 
nie pamięta. (Głos z ławy oskarżonych: On nie 
chce pamiętać!).

Świadek Piekusiński, agent defenzywy, oświad­
cza, że osobiście się nie stykał z oskarżonymi, 
dodany był tylko do pomocy defensywie.

Odczytane zeznsmia
Następnie przewodniczący odczytuje zóznaaia 

przesiane przez nieobecnych świadków żołnie­
rzy, którzy od nieznanych im osób otrzymali 
odezwy komunistyczne. Przewodniczący przystę­
puje do odczytania odezwy.

Dr Drobner sprzeciwia się odczytaniu odezwy, 
gdyż to nic należy da rzeczy, bowiem żadnym do­
wodem nie stwierdzona, że oskarżani ją rozrzu­
cali.

Przewodniczący: Ja tu decyduję i odczytam.
Dr Drobner: Tak, pan decyduje...
Po odczytaniu odezwy odczytano łokciowy 

artykuł z komunistycznego pisma „Żołnierz Ro­
botnik*. Tytuł artyRułu brzmi: „Zbóje kapitali­
styczne nie chcą pokoju!* Daiej przew. odczytał 
relacyę wojskowości. Jedna z nich donosi, że 
pewien żołnierz zapytany, czy czytał odezwę 
komunistyczną, o powiedział: „Szlag pana sier­
żanta trafił, co to pana obcuouzi'?"

Dr Drobner oświadcza, że p. iażyn. Bolesław 
Lejczak, dyrektor elektrowni w Tarnowie, pra­
gnie złożyć zeznanie o szlachetnym charakterze 
oskarżonego Jaśkiewicza, którego byi uiugołet- 
tmrri przełożonym.

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej-

l  T E A T R U
Teatr Nowości: „Błękitny Mazur1', operetka w 3 
aktach L. Steina i B- Jcnbacha, muzyka NJ. Le­

hara
,»Za Wysokie progi na moje nogi“, należało po­

wiedzieć dyr. teatru Nowości:, kiedy zapoznała; 
się. z egzemplarzem i partyturą ...Błękitnego ma­
zura'*.

Operetka ta wymaga wspaniałej wystawy, 
licznych chórów, dużej orkiestry, a przede- 
wszysMdem hr. Juliana Zaborowskiego nietył­
ko hrabiego, ale i  właściciela dóbr, który musi 
być przytem znakomitym, śpiewakiem.

Tego wszystkiego teatr Nowości nie posiada 
w tych rozmiarach i doskonałości, jakie konie­
czne są do realizacji operetki Lehara: „Błę­
kitny rasiaiir1'. '

P. Reminofwi, o którym niejednokrotnie w tem 
miejscu pisałem, podnosząc jego pracowitość, 
uczyniła dyr. teatru Nowości krzywdę, wkła­
dając na jego 'barki ciężar, którego udźwignąć 
nie może.

Jedyną parę, która mogłaby się znaleść iw' każ­
dym teatrze operetkowym na zachodizie Europy 
stanowili !>• Czernek ówna 5 p. E. Pilarski, który 
ostrą i przepaścistą linią graniczną odcinali: się 
od reszty ensemblu.

Blanka Lcussing — Krajewska interesująca poci 
względom śpiewaczym, była za liryczna drama­
tycznie- Uwagę zwracały pięknie ohmyślanó 
toalety. Chóry ii ensemble (kwartet męski w I 
i trio w II akcie) brzmiały tek nieczysto i  nie­
pewnie, że trudno coś więce j powiedzieć.

O treści jak i wartości muaycizmej „Błękitne­
go mazura11, który zwłasEciza w Polsce powinien
m®eć właścŁwiąi naawę „Białego mazura1* pisać 
nie będę, słama bowiem tej operetki Już: dawno 
% Wiednia do nas przybyła-

Premiera „Błękitnego mazura11 była chyba 
najsłabszą w teatrze Nowości w tvm sezonie.

B. B.

KRONIKA
Kraków, 28 kwietnia.

Przy\azć Naczelnika państwa
Dzisiaj o godz. 9 rano przybywa do Krako­

wa Naczelnik państwa i zamieszka w gmachu 
starostwa. Gdy pociąg wiozący Naczelnika za­
trzyma się na dworcu, dwa działa ustawione 
w ul. Pawiej dadzą salwę honorową z 6 strza­
łów. Od dworca kolejowego aż do starostwa 
żołnierze załogi krakowskiej utworzą szpaler; 
jako asysta przy powozie Naczelnika jechać bę­
dzie pluton ułanów z lancami i proporcami. 
O godzinie U  przed południem uda się Naczel­
nik do Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie 
w auli odbędzie się uroczystość wręczenia dy­
plomu honorowego doktora praw. Wzdłuż ulic 
Basztowej, Dunajewskiego i Straszewskiego, 
którędy Naczelnik przejeżdżać będzie z dworca 
do starostwa i starostwa na Uniwersytet, usta- 
wią się szeregi szkół .średnich i powszechnych. 
Na tej przestrzeni witać będzie Naczelnika rów­
nież i publiczność, która niewątpliwie tłumnie 
pospieszy, aby dać wyraz radości z wizyty do- 
stdjuego gościa. Byłoby pożądanem, aby rów­
nież publiczność celem uniknięcia wielkich tłu­
mów witała Naczelnika aziś o godz. 3 po połu­
dniu w ulicy Floryańskiej, Rynku i Grodzkiejr 
Ijtórędy Naczelnik uda się na Wawel. O godz. 
6 wieczorem Naczemnt wyda obiad w hotelu 
Saskim ata przedstawicieli krakowskiego społe­
czeństwa.

Po uroczystości w auli odwiedzi Naczelnik 
Dom akademicki, gdzie młodzież uniwersytecka 
przygotowuje mu serdeczne przyjęcie. Po mani­
festacji miodz eży uda się Naczelnik na poświę* 
cenię kamienia węgielnego kliniki ginekologi- 
czno położniczej przy ul. Kopernika.

Jak się dowiadujemy, przyjeżdża również ce­
lem powitania Naczelnika gen. Szeptycki, insps-

K w i a t y  P a r y ż a
W ielki padwajsy prsgram ! " l i i i  § !§?“  Najnowszy film  francuskiej wyiwćrni Pafiić F raris  & Go

dramat apaszowski w 4 aktach.
W głównej roli wystąpi słynna 
tancerka Mi£łini|U3tte ponadto: 

znakomita komody a w 4 aktach z ulubienicą Krakowa uroczą Lattfl Neumann „Led§ nowę1* wyświetla
od czwartku dnia 28 do poniedziałku 2 maja

Mitctaiatr SZTIJKA • Hole! Saski, ul. św. lana §.
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ktor armii. Zapowiedział również przyjazd mini­
ster oświaty Rataj.

Młodzież Uniwersytetu Jagielloń­
skiego — Naczelnikowi!

Witaj nam Wodzu, witaj Naczelniku Rzeczy­
pospolitej Polskiej! Tysiące naszych piersi zgo­
dny, potężny wznoszą okrzyk: Niech żyje! 
A w okrzyku tym, pełnym czci, uwielbienia, 
pełnym narodowej dumy, zawarty jest głos 
wszystkiej młodzieży polskiej.

Cześć Ci, pierwszy Obywatelu! Przyjmij hołd 
dźwięcznych serc naszych, prze;ętycli tą samą 
raaością, jaką czuje dziś nasza prastara Wsze­
chnica, która cię przyjmuje, tuii do swej piersi 
i darzy uzuaniein.

Jak pierwszy rzuciłeś wrogom naszym wy­
zwanie, jak wiodłeś nas z pieśnią na ustach na 
krwawy znój — tak prowadź nas szczęśliwie 
ku chwale i kieruj nadal pewną dłonią sterem 
tej Ojczyzny, którąś nadewszystko umiłował. 
Wierni Twym hasiom, jak staliśmy przy Tobie 
w krwawej pracy wyzwoleńczej, tak stać pra­
gniemy przy Tobie w dniu, kiedy postać Twoja 
uosabia uam nietylko walkę orężną, aie i twór­
czą pracę nad ugruntowaniem naszej niepodle­
głości. Dzień, w którym zaliczono Ciebie między 
„utrimąue juris® doktorów naszej Wszecnmcy, 
jest dla nas symbolem przejścia do tej właśnie 
pokojowej pracy, której tak długo byliśmy po­
zbawieni.

Quod felix, faustum fortunatumąue sit!
Krakowska ftłłodzież Akademicka.

Urlopowanie bezterm inowe żcłnśerzy- 
rolników roczników 1898,1897,1393

Według reskryptu ministerstwa spraw woj­
skowych z 20 marca b. r. mają być beztermi­
nowo urlopowani żołnierze roczników 1898, 
1897, 1896 i  starszych, którzy są: 1) właścicie­
lami majątków ziemskich, 2) właścicielami sa- 
tnouzielujch osad i gospocarstw rolnych, 3) 
dzierżawcami samodzielnych osad i gospodarstw 
rołuyeb, 4) dzierżawcami majątków ziemskich, 
5) jedynymi kierownikami majątków ziemskich, 
5) jedynymi kierownikami osad i gospodarstw 
rolnych włościańskich i 7) jedynymi koniecznymi 
pracownikami na roii w gospodarstwie, a to na 
podstawie zaświadczeń wystawianych przez od­
nośnych wójtów gmin (komisaryaty obwodowe) 
potwierdzonych przez przeiozone starostwa (.wy­
dział V a magistratu w Krakowie).

Projekt mleczny Amerykanów dla
Polski

Amerykańsiki komitet pomocy dzieciom pol­
skim zwrócił się z następującym projektem do 
wydiziiaŁu opieki społecizmej magistratu. Misya 
Już niejednokrotnie zastanawiała się. nad spra­
wą zwiększenia produkcyi mleka w samym kra­
ju. W tym celu misya zamierza sprowadzać 
a Ameryki odżywczą pasuę dla krów w postaci 
wytłocizyn olejowych z bawełny.

Wytłoczyny te zawierają znaczną ilość pro­
teiny, która niezmiernie podnosi mleczność 
krów. Wytłoczyny misya ma dostarczać właści­
cielom krów z warunkiem oddawania jej mloka 
W ilości, równającej saę wartości wytłoczyn.

Otrzymane w podobny sposób mleko misya 
ttędziie rozdawała zakładom opiekuj"--mi się 
dziećmi do lat 7 w ilości jednego litra dziennie 
aa diztiecko, >z warunkiem, że opłatę za dostar- 
szone mleko będą pokrywać: jedną trzecią część 
misya, takąż część zakład i jedną trzecią część 
sairząd komunalny danegp miasta.

Propozycja misyj. posiada ważne znaczenie, bo 
Jednocześnie daj8 możność właścicielom krów 
podnieść ich mleczność.

Ponieważ zakłady dobroczynne nie posiadają 
irodków na opłacenie swej trzeciej części, istnie­
jąca przy wydziale komisya ofiarności publi­
cznej ma zamiar rozwinąć energiczną akcyę 
sbkrania ofiar w miejscach publicznych na 
mleko d&a biednych dzieci, w nadziei, że społs- 
szeństrwo poprze jej usiłowanie.

Losowanie Pożyczki m. Krakowa, W  dniu 2 
paja b. r, o godz. 11 ra.no odbędzie się w sali 
losdedzeń magistratu XXIV losowanie pożyczki 
ęminy miasta Krakowa eminowanej w 4 proc. 
ibligacyach podzielonych na 5 seryi w kapita- 
e nominalnej wartości 16520.000 mk. Według 
d&nu amortyzacyjnego wylosowane zostaną; dla, 
leryi A sztuk ohligacyi 16 a 140 mk. =  2240 
rtk., dla seryi B sztuk ohligacyi 8 a 7C0 mk. — 
*600 mik., dla seryi C sztuk ohligacyi 10 a 1400 
nk, — 14-000 mk-, dla seryi D sztuk óbligaoyi 
Jł a 3500 mk. =10.500 mk., dla seryi E sztuk 
ibligacyri 3 a 7000 mk. =  21.000 mk-, raz :-m w 
topitale nomin, wartości 53.340 mk.

M§ka jęczmienna, Ludność miasta dostanie 
w bieżącym tygodniu począwszy od soboty 30 
b, m. po 50 dkg na osobę mąki jęczmiennej 
w cenie po 21 mk za 1 kg za odłączeniem 127 
odcinka zbiorowej legiiyroacyi.

Otwarcia parku draJordana dla młodzieży. Rada 
miasta- Krakowa oddała setccyi sportowej Y.V1 CA 
i YWCA kierownictwo gier i zabaw dla mło­
dzieży od lat 6 ciu w parku dra Jordana. Otwar­
cie parka odbędzie się w poniedziałek 2 maja
0 godzinie 3 po południu. Zgłoszone dzieci zo­
staną podzielone według płci i wieku na drobne 
oddziały, którymi kierować będą specyalnie wy­
szkoleni. instruktorzy.

Lekcya popisowa w Sokole. Z powodu uroczy­
stego przyjęcia Naczelnika państwa przez mie­
szkańców Krakowa lekcya popisowa w Sokole, 
zapowiedziana na czwartek, odoędzie się w naj­
bliższą sobotę o godz. 7 wieczór. Wstęp wolny.

„Dzień Francyi*. Dyrekcya Akademii handlo­
wej podaje do wiadomości, że zapowiedziana na 
piątek 29 b. m. uroczystość „Duia Francyi* od­
będzie się dopiero w poniedziałek 2 maja w tea­
trze im. J. Słowackiego o godz. 11 rano.

Dyrekcya państw, saminaryum naucz, męskiego 
w Krakowie ogłasza, że ustny egzamin dojrza­
łości rozpocznie się 20 czerwca, a nie, jak ogło­
szono, 2 czerwca b. r.

Wykłady napoleońskie krakowskiego Związku 
literatów w Domu artystów (plac św. Ducha) 
cieszą się ogrotnnem powouzeniem. Stale ucze­
stniczy w nich tłumna publiczność. Dziś, w czwar­
tek, wykład prof. dra Józefa Flacha na temat: 
„Napoleon w poezyi®. Początek o godz. 8 wie­
czór.

Z ruchu harcerskiego. Walne zebranie Koła 
przyjaciół harcerzy odbędzie się w piątek 29 
bm. o godz. 6 w sali Kopernika Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Towarzystwo obrony zachodnich kresów Polski 
z polecenia Centralnego komitetu plebiscytowe­
go w Warszawie zwraca się z prośbą do wszy­
stkich komitetów plebiscytowych powiatowych, 
lokalnych i osób zajmujących się sprawami ple­
biscytowemu na terytoryum MałopoKki, aby 
w możliwie najkrótszym czasie .przesłały dokła­
dne sprawozdania z działalności i z finansów, 
aby pozostałe fundusze przelały bezzwłocznie 
do kasy Towarzystwa obrony kresów zachodnich
1 oczekiwały rewizyi komisyi kontrolującej ge­
neralnego komitetu plebiscytowego w Warsza­
wie.

Z teatru Bagatela. „Panna Maliczewska", która 
w dalszym ciągu budzi zaciekawienie publiczno­
ści, powtórzoną będzie w piątek, a następnie 
w niedzielę wieczorem. Dzisiaj, w sobotę i nie­
dzielę po południu zaśmiewać się wszyscy będą 
na „Niespodziankach rozwodowych".

„Janosik" w Bagateli. Zakopiańska drużyna 
góralska wystąpi w Bagateli dwukrotnie, a to 
w sobotę i niedzielę najbliższą o godz. 11 wie­
czorem. W programie sztuka spektaklowa ze 
śpiewami i tańcami osnuta przez Rojównę z Ko­
ścielisk na tle słynnej legendy tatrzańskiej 
o zbójniku Janosiku. Bilety na obydwa przed­
stawienia nabywać można codziennie przy kasie 
teatru.

Operetka w Nowościach. Z powodu wielkiego 
powodzenia wypełni „Błękitny mazur® Lebara 
repertuar bieżącego tygodnia. W przygotowaniu 
najnowsza operetka kapelmistrza opery wiedeń­
skiej Reichweina „Hazard®, grana we Wiedniu 
przeszło 400 razy z rzędu w Biirgerteatrze.

Cech złotników i jubilerów krakowskich na po­
siedzeniu odbytem 23 bm. w sali urzędu pro­
bierczego, uchwalił jednogłośnie 2U procentowe 
opodatkowanie się na rzecz skarbu państwa od 
ceny płatnej za cechowanie. P. naczelnika urzędu 
probierczego uproszono o pobieranie tej nad­
wyżki od dnia 1 Maja aż do odwołania.

Obławę urządziła wczoraj poiicya w ho te lu  
„City®, gdzie aresztowała szereg osobników po­
dejrzanych o handel niedozwolony walutą itp.

Kradzieże i aresztowania. Aresztowano Mieczy­
sława Sw.edzińskiego z Warszawy, który nocu­
jąc z głuchoniemym Józefem Szumanem w mie­
szkaniu Maryi Bersztoń, skradł Szumanowi port­
fel z kwolą 1600 Mk. — Aresztowano Broni­
sławę Drzazgę t. 20, która wraz z przyjaciółką 
wszedłszy do sklepu Scbreibera przy ul. Fło- 
ryańskiej L. 22 pod pozorem kupna skradła 
sztukę jedwabiu wartości 10 ly.-ięcy Mk; przy­
jaciółka jej skradła drugą sztuczkę i zbiegła, 
ginąc bez śladu, gdy Drzazga wybiegłszy na 
II piętro domu, skryta zdobycz. Na nic się jed- 
ńak jej to nie przydało, gdyż została spostrze­
żoną i aresztowaną.

Niezdolny $0 pracy x powału poafczlerr® wło­
ku I nieuleczalnej choroby robotnik stolarski 
zwraca się tą drogę, dó towarzyscy z prośbą, o 
pomoc materyalną, Sikładiki przesyłać należy do

• ov\ 5
administracji „Naprzodu44 Dunajawsfc1 
chorego robotnika.
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Poczta lotnicza z Warszawy. 1 3 lo tn ik
można nadawać przesyłki ua p»c , ĵcti u' 
Warszawa Strassburg-Paryż we w» ) 
rzędach pocztowych. _ .

Skandaliczne funkcjonowanie -ć od
z różnych stron kraju napływają & ‘L“ząjle & 
szych abonentów na nieregularne pi
przez pocztę „Naprzodu". Gazety m 
chodzą z opóźnieuim, ale w wielu 
giną zupełnie tak, że do rąk ałW® ( ^  fałkt*- 
Ealedwie parę numerów miesięcznie. d0'
Prenumerator z L*h?«w donosi, ^  ^ tydf*
chodzi mu zaledwie raz lub dwa raz|̂ySB]j0fl’ie 
dniu. Inny znowu nasz odbiorca w - ieSigcâ - 
otrzymał zaledwie 26 numerów w ~ 111 
Abonentowi z Fełsirtyna 9 4*'
miesiąca przepadło- Tał,samo doćbo d za nas 

(po
le od odbiorców z Hadłowa,
Kombornia), z Wysokiego Brzegu B$'
uzmo), z Zabi erzowa, Okocim a, 
sika i t- d. Wszyscy 3,karzą się na -cjj .
i spóźnione dostarczanie im pism, c°  1 j 
do wstrzymania prenumeraty, V̂ eZ. c . 
wnietwo ponosi straty i ludność , n;e ujir 
chanie. Te stosumBci cierpiane nadal 
gą. Albo jest poczta, albo jej niema- pg
musi być jakaś gwarancja, że f
wierzone poczcie nie zginą i doręczone ^  
rąk właściwych w-ulamie. Nie po 
przesyłki, by w rezultacie ginęły na , grr
bez śladu. Apelujemy do dyrekeyi P°c 
kowi-e, by wydala o>dpowiedn.e esair®?' ^ 0^  

usunięcia nadużyć i sanacyi nlf̂ ai,jj P0’łem
stosunków panujących w wielu urz? 
cztowych.

Stowarzyszenia 1 z g r o m a d z ą
Biie iy teatralne na dzień 1 maja dla r® ^jec#

nabywać należy pomiędzy godziną 7-— t., ̂
do soboty, codziennie w Związku stoW- r 
Dunajewskiego 5, III p. przy biurku °r8 yjr
kobiet (przy wejściu drugie na prawo) u ^

WKlaszkówny,
Posiedzenie Rady nadzorczej krakowsi ^  

sumu rońotmczego odbędzie się we czV̂ ooS\)H,]1: 
kwietnia o godz. 7 wieczorem w lokalu ,

Zeotanie członków krakowskiej Rady ajoni' 
zarządów związków zawodowych, kofflite*u . 
go, oraz mężów zaufania PPS, odbędz'® wieC«óf 
czwartek dnia 28 kwietnia o godzinie * pf$ 
w sali Związku stowarzyszeń robotniczy® ’ 
ul. Dunajewskiego 5, II p. Wzywamy wsẐ  pif 
wymienionych towarzyszy o bezwzg!?due 
bycie! gj

Krakowska Rada robotnicza oćypędzie P°^ ^jg 
nie w piątek dnia 29 kwietnia o godzinie ^  
czór. Na porządku dziennym: Sprawy ^  
referent poseł Ignacy Daszyński. Wstęp 0j P 
nie mają tylko członkowie Rady ro b o tn i 

okazaniem legitymacyi. Ahê (
Pos edzonio Wydziału Rady robotniczej o - y

się w  sobotę dnia 30-go kwietnia b. r. o S r̂zj" 
7 wieczór w sekretaryaćie Rady robotniczej- 
wa się wszystkich członków Wydziału 0 , 
względnego przybycia. PteZfW ,

Walne zgromadzenie członków organ'*8" '  ^je 
wodawej pracowników ig ły  w Krakowie °rl 
się w środę, dnia 4 maja o godz. 7 wieczór 
Związku stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 
Na porządku sprawozdanie z działalności z
i sprawozdanie kasowe, wybór nowego *al Q k 
dyskusya i wnioski. Uprasza się towarzyscy 1 

czne i punktualne przybycie. h v ^
goździki czerwone na dzień 1 Maja ° a 

można codziennie pomiędzy godziną 7— $ ^Ljjiei 
u tow. Walasz ko wej w  sekretaryaćie krako , 
Rady robotniczej. W zywa się poszczególne ^  
nizacye, miejscowe i zamiejscowe, aby wcze ^ , 
uskuteczniły i zaopatrzyły się w  tegoroczną 
znakę majową. ,

Baczność robotnicy krakowsGyl Ze wzgled cjj 
coroczne sprzedawanie w  dniu 1 Maja c z e r w 0 v  
goździków przez niepowołane i obce nant !e ^  
stki, zwracamy uwagę, że w  tym roku sPl.z . 
goździków, będą mieli speeyaine odznaki i 
u tych naszych mężów zaufania, goździki na 
kupować.

Komisya prawnicza Rady Robotniczej 0 ̂  g.
dzię posiedzenie we wtorek 3 maja b. r- . ^  
7 wieczór w Sekretaryaćie Rady Robo*®1 
Dunajewskiego 5, II p. -  j

BaoznOJć malarze I Zgromadzenie ma^ - a o 
lakkn.ików odbędzie się we wtorek 3 g( 
godz. 6 wieczór w sali przy ul. Dunajewski^ 
III p. Spraiwy bardzo ważne, o lieizny u®., 
upirasza
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Regulowanie zatargu polsko-litewskiego Komisje sejmowe
'Telefonem i. . . . . .  . . . . . _____ «_• m  . -• °nem od korespondenta .Naprzodu*)

Koresn , Warszawa, 27 kwietnia.
?Uosi: p n* Paryski „Gazety Warszawskiej® 

a‘c?nyćh fancuskie ministerstwo spraw zagra- 
^e§ulowa - yma‘°  Przedwczoraj projekt polski 

* Onarilaa- zatargu polsko-litewskiego. Pro- 
y  Jest na podstawach federacyjnych.

*reiś

Również rząd litewski nadesłał propozycye. W sfe­
rach dyplomatycznych uważają oba projekty za 
dobry początek na drodze do uregulowania sto­
sunków polsks-iitawskich. Rząd francuski je s t zwo­
lennikiem federacyjnego rozwiązania sporu, pod­
nosząc, że w tej sprawie poglądy Francyi se 
zgodne z poglądami Anglii.

Nin.
fletnia

Hotę:

t-fe4

n o w e li p r© p o g f€ fi 
niemieciiicSi

l 'vima w Biuro Wolffa ogłasza: Dnia 24 
1 atriPf rgcz/l rząd niemiecki przedstawi cie- 

Hotp. ykańskiemu w Berlinie następującą

łethia riU?W ^iednoczonych notą swą z 22 
aał w sposób podziękowania godny

Naft 'w fy  ®ożność rozwiązania w drodze ro-
nie rin styi odszkodowania, zanim stałaby w. “uoro*®i«..— ....    j__i  

niemieckie świadczenia mają być zaliczane na 
poczet ogólnej sarny długu niemieckiego, 
a w szczególności nad ustaleniem cen i war­
tości.

10. Niemcy byłyby gotowe dia wszelkiego ro­
dzaju kredytów udzielić wierzycielom w sposób, 
który bliżej mianoby określić, całkowitej po­
trzebnej gwarancji na własności publicznej i do­
chodach publicznych.

11. Z przyjęciem tych propozycyj gasną wszel-
^sowych0 pV̂ 2an̂ a skutl£*em zarządzeń przy­
łączenie j ząd niemiecki w całej pełni ocenia ,.*» ̂  ^ . j , ... p,v^vLjujrj gâ uc, «
totet star ł °- kroku rządu amerykańskiego, kie inne zobowiązania niemieckie, poczynione
Pr°p02v Się w wyszczególnionych poniżej ™ '•“l" /lHH-jr.br/irinu/smjii A mion WaH-mo. li!Irin
ôże Za(Xacb zaofiarować maximum tego, eo 

aain lai'0^ ać gospodarka niemiecka nawet 
P%o2vlP°myślniejszych siebie warunkach.

I' .j. ye to brzmią:
? celu S T 7  oświadczają gotowość uznania 

itiiiiarHS ^°waQ‘a ogólnego zobowiązania
Ncy sa • marek w złocie wartości, obecnej.

Wacić w , |edaak gotowe wartość t©j sumy za­
dane ą N  r°cznych, które byłyby przysćo- 
^'iardńu.0 lcb sprawności w ogólnej sumie 200 

SwoL mai8k . »  wocie.
 ̂hastpr>,20DowA zai“a Pątnicze chcą Niemcy
2. Nielr, Cy sP°sób uruchomić:
îędzyn wyl°żą natychmiast do podpisu 

^^utow pożyczkę, której wysokość, stopa 
toby w j!a oraz kwoty amortyzacyjne ustalo-

_ srodze porozumienia. Będą one brały 
cych u , teJ pożyczce i udzielą jej daleko idą- 
i y toożr,g0dnieó }  datlz^ jej takie podstawy, 
i 1a* fteznu .ocz®kiwać możliwie wielkiego efe-

111 de a tej pożyczki bedzie oddany ałian-
3. KwdysP°zyeyi.

âcić fj°u resztnj4cą ze sumy, którą mają za-
yharod a nie będzie pokryła przez mię- 

^ ̂ tare S° Ŵ  . Pożyczkę, oprocentują Niemcy 
y 2uM, JJ°riei sprawności gospodarczej i zamor­
sko Q danej chwili uważają Niemcy, że
^etliwe towanie P° cztery od sta jest

4. jjj "
kl°earstw1Cw S0‘ gotowe dopuścić interesowane 
N  i fi,,a d° udziału w sanacyi ich gospodar­
ki11 PowiaaSOW(d sytnacyi. Dla osiągnięcia tego 
yż  dks7Uuaiteż amortyzacja resztującej sumy

iększnp u .ana zmiennte. W  razie poprawy 
°̂r!szeiua y s*- 011a> zaś zniżała w razie po-
5.
°ty rpC ®tefi możność szybkiego zapłacsnia 

!^edii Qi>SZtu'^ce.i> Pragną Niemcy wszystkiemu 
aC2.estniczyć w odbudowie zniszuzo-

W Chc'

\ aajbarffr̂ * ‘ ,Niemcy uważają odbudowę tą 
a ż w łP. Zlel Pljne zadanie reparacyi, ponie- 
tr a hiedn|.Sp° SÓb z!ag°c'zoną będzie bezpośre- 

eQawiść° • sP°w°dowana przez wojnę, oraz 
!?2aią Cfi;,,.. ̂ jędzy narodami. Niemcy oświad- 
? 8,teQ28k .osć odbudowy poszczególnych miast.

Zez ai ' ws*> względnie w inny, wskazany 
Aą pra„ sposób oddać na cele odbudowy 
Szta tych?’- materyaiy i środki pomocnicze. Ko- 
A  świadczeń poniosłyby one same. ■»

tynasamym celu Niemcy są gotowe 
zcze dodatkowe świad-

DJaćn,i :yuisamym celu 
C2ehia r̂° cz odbudowy jeszi

niAPi.rzecz Państw poszkodowanych, przy- “T71— “, ‘ T ““ 
h ^ p o w a a i e  zastosowanoby S2ybWej /„■

w celu odszkodowania, a więc będzie także 
zwolniona niemiecka własność prywatna zagra­
nicą.

12. Niemcy uważają, że ich propozycye będą 
jedynie wtedy do przeprowadzenia, jeżeli sy­
stem sankcyi rychłe ustanie, jeżeli obecna pod­
stawa produkcyi niemieckiej nie będzie jeszcze 
bardziej zacieśniona, gospodarka .niemiecka bę­
dzie dopuszczona do swobodnego ruchu świa­
towego i zwolniona od nieproduktywnych ak­
tów.

Niniejsze propozycye niemieckie mają na celu 
dowieść światu woli Niemiec, naprawienia szkód 
wojennych aż do granicy ich sprawności. Za­
równo zaofiarowana suma, jak i sposoby jej 
zapłacenia przystosowane są również do ich 
sprawności. O ileby co do oceny wynikły ró­
żnice zdań, proponuje rząd niemiecki, aby zo­
stała ona zbadańa przez komisyę uznanych rze­
czoznawców, na którą zgodziłyby się wszystkie 
interesowane państwa.

Rząd niemiecki oświadcza z górą, że będzie 
uważał ich opinię źa wiążąc?.

Jeżeliby inna forma propozycyi zdaniem Sta­
nów Zjednoczonych ułatwiała dalsze traktowanie 
sprawy, na taki wypadek rząd niemiecki prosi, 
aby zwrócono mu uwagę na te punkty, co do 
których rząd amerykański uważa zmiany za 
pożądane. Rząd niemiecki gotów jest również 
wysłuchać chętnie innych propózycyi rządu ame­
rykańskiego.

Rząd niemiecki jest zbyt głęboko przekonany, 
że pokój i dobrobyt świata zależą od rychłego, 
sprawiedliwego i słusznego rozwiązania kwestyi
odszkodowania, aby nie miał uczynić wszystkie­
go, co leży w jego mocy, aby dać możność Sta­
nom Zjednoczonym zwrócenia uwagi rządów 
koalicyi na tę sprawę.

Briand o konferencyi w Hythe
Paryż. (PAT) Na posiedzeniu Izby deputowa­

nych, oświadczył Briand: Rozmowy, które się 
toczyły w Hythe, dały wyniki zadowalające. O  
siągnęiiśmy zupełną zgodę. Ułożyliśmy się, że 
przed 1 maja zostanie zaproszona konfereneya 
do Londynu. Ze względu na to, że wyłoniły się 
trudności, które nie pozwalają angielskiemu pre­
mierowi na przyjazd do Paryża, ja udam się 
do Londynu.

Rarsda w Waszyngtonie
Waszyngton. (PAT) Po nadejściu propozycyj

niemieckich na zaproszenie sekretarza Hughesa 
ambasadorowie Francyi, Anglii, Włoch i Japonii

A  AT) Warszawa, 27 kwietnia
Komisya prawnicza pod przewodnictwem tow. 

dra Marka rozpatrywała projekt rządowy ustawy 
,o zniesienie praw własności majątków państwa 
rosyjskiego, eara i rodziny carskiej na rzecz pań­
stwa polskiego, oraz projekt ustawy o przeniesie­
niu na rzecz państwa polskiego ordynaeyi książąt 
Paskiewiczów, nadanej przez eara Mikołaja T za 
zgnębienie powstania 1831 roku. Przewodniczący 
zwrócił uwagę na stan prawny, albowiem oba pro­
jekty pochodzą z 1 lutego 1921 r., podczas gdy 
sprawę tę reguluje traktat ryski z 18 marca 1.921 
r. i ustawa sejmowa z 15 kwietnia 1921 r. W e­
dług art. 12 traktatu wersalskiego dobra i mienie 
państwowe dawniejszego rządu rosyjskiego i ro­
dziny carskiej,, jak również majątki nadane przez 
carów osobom prywatnym, stają się własności? 
pdską, wobec czego rząd powinien obecnie w y­
konać tyłko postanowienia traktatu i przepisać 
prawo własności tych majątków na państwo. Ko­
misya przyjęła jsónogłośr.iB powyższa zapatrywania, 
skutkiem czego odpadło załatwienie projektu usta­
wy. W  dyskusyi okazało się, że w  bankach lon­
dyńskich są złożone kilkadziesięeiotniiionowe sumy 
stanowiące własność carów. Sumy te czerpane 
były z dochodów księstwa Łowickiego i stały się 
w  myśl traktatu wersalskiego własnością państwa 
polskiego, a rząd powinien poczynić kroki o ich 
wydobycie.

Komisya skarbowo-budżetowa odbyła zebranie, 
na którem poseł Osiecki referował projekt ustawy 
o emisyi oprocentowanych biletów skarbowych 
w  sumie 5 miliardów. Projekt ustawy przyjęto. 
Poseł dr Łowenstein referował projekt ustawy
0 rejestracyi i stemplowaniu papierów austryacko- 
węgierskich. Projekt przyjęto. Poseł Wierzbicki 
referował sprawę podwyższenia opłat stemplowych. 
W  dyskusyi powzięto zasadniczą uchwalę, że nie­
zależnie od umieszczania stempli podania stron, 
mają być przez urzędy załatwiane.

Komisya administracyjna przeprowadziła dysku- 
syę nad projektem ustawy o państwowej służbie 
cywilnej. Referował poseł Kiernik. Przyjęto 11 po­
czątkowych artykułów ustawy. W  artykule 6 przy­
jęto, że kobiety zamężne, zamieszkało przy mę­
żach, mogą być urzędnikami jedynie za zgodą 
mężów. Przeciwko temu postanowieniu mniejszość 
komisyi założyła votum separatum. Posiedzenie 
popołudniowe kontynuowało obrady od artykułu
1 do 21-go. Komisya przyjęła zgodnie z meinory- 
ałem związku stowarzyszeń urzędniczych w  Ma­
łopolsce zmianę artykułu 18 rządowego projektu 
o tyle, że w  pierwszej kategoryi urzędnikom 
(z wyższem wykształceniem) stopień służbowy 
będzie się rozpoczynał od stopnia ósmego.

Socyaliści czescy przeciw bezprawiem 
wobec Polaków na Śląsku Cieszyńskim

Morawska Ostrawa. (PAT) Organ socyalnych 
demokratów w Morawskiej Ostrawie „Duch 
Gaa&u“, zamieszcza artykuł, w. którym omawiia 
represye rządu krajowego w Opawie przeciwko 
szkolnictwu polskiemu, na Śląsku Cieszyńskim. 
Pismo to zaznacza, że wprawdzie stotoyałni de­
mokraci w czasie walka plebiscytowej na Śląsku 
Cieszyńskim stanęli w jednym szeregu z czeską 
burżiuezyą, to jedin-ak ule chcą się więcej przy­
czyniać do bezprawia na szkolnictwie polskiem, 
Należy się liczyć z tem — pisze dziennik — że 
niefoatwem w parlamencie praskim pojawi się 
przedstawiciel polski. Represye stosowano do 
szkolnictwa, mogą spowodować to, że przedsta­
wiciel Polakótw stadnie w jednym szeregu z 
przedstawicielami uciśnionych narodów w re.- 
pnblic e ezesko-siowaickiej.

dać dowód swej dobrej woli, są N iemcy 
N ie  otiarować komisyi reparacyjnej w ter- 

biocie airychleiszym sumS miliarda marek
» a) 150 m:iSp0SÓb nast§Pui*łcy:

*a» srfih -now marak w złocie w formie 
b) 85q a i  d0wiz,

! at,bn m- ionów marek w złocie w wekslach 
Ntale: pamtw°wego, które będą wykupione 

d i za Przeciągu trzech miesięcy, w dewi- 
8, q •, granicznych papierach wartościowych. 

Nhs 0r;f_ zyczyiyhy sobie tego Stany Zjedno- 
w el Km abauci, Niemcy gotowe są w miarę

^ fc a i£ » Wno?c i ^  z a b a w ia n ia  aliant6w|
Hien? 2 18,1 słssunk« dłużnego do Ameryki. 

2iale „ Cy ProP°aują, aby obradowano przy 
zeczoznaweów co do sposobu, w jaki

wano ich, że Stany Zjednoczone pragną zasię­
gnąć opinii aliantów w sprawie tych propozycyi, 

Francya przeciw nowym propozysyom 
Paryż, (PAT) Na podstawie pierwszych infor- 

macyi o nowych propozycyach niemieckich o- 
świadczają koła autorytatywne, że propozycye 
te są nis do przyjęcia. Sumy, które Niemcy pro­
ponują na odszkodowanie, są zupełnie niewy­
starczające. Niemcy idą tak daleko, że żądają 
zniesienia sankcyi nietyiko uchwalonych w Lon­
dynie, ale także zniesienia okupacyjł lewego 
brzegu Renu, przewidzianej traktatem wersal­
skim, a nadto domagają się zwolnienia od in­
nych zobowiązań. Niemcy ofiarują jedną ręką 
mniej niż są winne, a drugą chcą zabrać wszeł*' 
kie korzyści.

Nadszedł transport fabrycznie nowych oryg. amer.

M A S ZY N  DO PISANIA

UNOERWOOD
najnowszego typu.

Da nabycia jodynie i wyłącznie u firm y

IGNACY GROSS i Ska
Kraków , S ta row iś lna  1. —   ̂ 2190.

leneralna rajsrezentacya maszyn do pisania 
UNOERWOOD na całą Małopolską.

a a o
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Przegląd gospodarczy
Umowa handlowa z Węgrami. Ministerstwo prze­

mysłu. i handlu, sekcya handlowa, nadesłało o- 
bacnie Izbie handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie bliższe szczegóły dotyczące technicznego 
przeprowadzenia umowy handlowej polsko-wę­
gierskiej. Wszelkie informacye w tym kierunku 
otrzymają interesowani w biurze Izby w godzi­
nach urzędowych.

Ruch kolejarski
Polski Związek kolsjowcdw na świetle d »e n -

nem. Wielkimi plakatami zaprosił zarząd koła 
miejscowego P. Z. K. w Bielsko swoich człon­
ków na odbyć się mające Ił kwietnia zgroma­
dzenie, na którem omawianie miały być sprawy 
aprowizacyi, dodatków funkcyjnych, umundu­
rowania i zszeregowamia, wogóle sprawy doty­
czące wszystkich pracowników kolejowych. Nic 
dzawinego, że i imPd pracownicy, nie należący do 
owego związku, będąc ciekawi, jak sdę 
tenże na te sprawy zapatruje i jakie kroki w 
tym celu przedsięwziąć zamierza, zjawili się 
dość licznie na zgromadzenie i to liczniej mii 
pezetkowcy. Na tak wielki udział kolejarzy nie 
byli pamofwde z P,.Z. K. przygatowana, przestra­
szyli się, a bojąc sięi, aby im zgromadzania nie 
rozbito, odmówili swoim współpracownikom 
gościnności i z wymówką-, że zgromadzenie o- 
granicza się tylko ma zaproszonych gości, za­
bronili im wstępu, ma salę. Na oświadczenie 
członków Z. Z. K., że nie mają zamiaru rozbija­
nia zgromadzenia, lecz chcą się tylko przysłu­
chać wywodom i w danym razie prosić o głos, 
prezes koła pan Targ, któremu posiadania przy­
zwoitości odmówić nie możn-at, był już zdecy­
dowany zgodzić , się na. uczestnictwo przyby­
łych. Inaczej jednak myśleli pp. Czemelecki 
i Wolny, których p. Targ, pomimo że jest pre­
zesem koła P. Z. K. mdsi słuchać, uderzyli się 
w swoje patryotyczme piersi i zawołali, że wstep 
jest tylko Polakom dozwolony. Na takie orze­

czenie opuścili Z. Z. Kowcy budynek zgroma-

feenia 1 pozostawili tych panów, których w*®® 
a ich całym zarządem było 30 samych. W  ień 
sposób uratowali wprawdzie tak zwaną pol­
skość swojego związku, w którym mają Niem­
ców, Czechów i Rusinów, jako też rozmaite re- 
ligie a pomimo tego związek ich jest czysto 
polski i chrześcijański, aie otwarli kolejarzom 
oczy, że boją się światła dziennego. Boją Edę, 
żeby im prawdziwy Polak i robotnik kolejowy 
prawdy nie -powiedział, żeby nie odkrył ich 
zdradzieckiej pracy na szkodę ogółu kolejarzy 
w Polsce i żeby nie postradali tych paru owie­
czek, które jeszcze .iw1 swoim związku posiadają. 
Czy może nieprawda papie adjunkcie Czeme- 
lacki? Czy byłaś pan na Bukoiwinie, skąd po­
chodzisz, też takim dobrym Polakiem? — Na 
czem polega pańska polskość i pański patryo- 
tyzm? Otóż odpowiedź: Na pcdchlehstwte prze­
łożonym i obczeroiaiiiu własnych kolegów. — 
Kto wygryzł st. rewidenta Dostała, który przy 
szedł z Czechoslowacyi do swojej ojczyzny do 
Śląska Polskiego, z posady kierowinaka odłMią* 
łu dyspozytorskiego, tak, że tenże musiał do 
Czech powrócić? Dla pana jest te posiada pe­
wnie najwygodniejszą, bo daje panu tyle prący, 
że pozostaje panu dość czasu na doniesienia 
do Dyrekcyi <Eta drugich pracowników, przez co 
uzyskasz pan dobrą opinię u tejże. To pomoże 
do awansu! O panu Wolnym nie potrzebujemy 
się dużo rozwodzić, bo każdy zna jego spiry­
tusową sprawę, a choć on Wzywa kolejarzy, 
aby pierwszego maja nie szli za czerwoną 
szmatą, to my wiemy, że jego ^ztahday, choć 
jest biały, śmierdzi spirytusem-J jesteśmy prze­
konani, że pan Wolny pojadzie za każdą inną 
szmatą i to bez względu jakiej barwy ona jest, 
byleby mu tylko korzyść przyniosła.

Tak wyglądają przedstawiciel e P. Z. K. Je­
żeli kolejarze uznają taką działainnść za. ko­
rzystną dla pracowników' i dla państwa pol­
skiego, niech wst »pują do tego związku, który 
na wiszeikie słuszne żądania kolejarzy krzyczy, 
że są one bolszewickie, a sam bierze to wszyst­
ko, co przez niego zwani bolszewicy wypracują, 
ani też żaden z jego członków nie daje wypłaco­
nych mu kwot pieniężnych ze względu na pa- 
tryotyzm śrjnym kolejarzom bolszewikom.

S E F E R T H A B

featr Im. Jat Slewae&lefl*
Czwartek: „Taniec śmierci14 Strin®e?=a' 
Piątek: ,,Brzydki Ferrarite‘“ Lopete- 

Teatr „Bagatela**
Czwartek: „Niespodzianki rozwodowe * 
Piątek: „Panna Malicsev/ska4‘. n-t->dbk'6' ■ 
Sobota: O-pól do 8 „Niespodzianki !ros?

o 11 teatr góralski.
Niedziela: O godz. 4 „Niespodzianki - - it g \\ 

we“, o pól do 8 „Panna. MaUczo^' 
teatr góralski.

!£ea£r powszechni 
Czwartek: „Ciężkie czasy14.
Piątek: „Faworyt1,
Sobota: „Bohater kaukaski*. rieśei*"
Niedziela: Popołudniu „Królowa 
Niedziela wieczorem: „Major ułanów 

Operetka w Newośstecl
Czwartek: „Błękitny mazur4*,
Piątek: „Błękitny mazur44.
Sobota: „Błękitny mazur44.
Niedziela pop.: „Figlarne żonki6.
Niedziela wiecz,: „Tajemnicza dama*- 
Wykłady w Bernu artystów (glac 
w zarządzie krakowskiego Związku *.

Początek o aodz. 8 wieczór,
Czwartek: Józef Flach: „W .stulecie Na-r9- 

■oz. III: Napoleon w poezji. . -ńłeo®8"'
Sobota: Józef Flach: „W stulecie N®P

oz. IV: Napoleon w poezyi polskiej 
■NiedaMa:- Jose! Flach: „W stulecie - 

cz, V: Napoleon i kobiety.
Kolisąium wykładów nanfeswych (Syock 8

■ - /  ’ Wnte A -B . L. 395 ^
Czwartek: Armand Zalszupin: ReaiW- - 

francuskiej. yfi
SoSbiofe: prof. Dr. Józef Reiss: 

certotwia, ich krytyka i reforma (z i!uS '
Odczyty w Muzeum przemysławern B®'

id***

Baranieckiego:
W  sobotę, 30 bm.: Inż. Jan Kunstem*1- 

stwie tkanin.
n

Maszynista palacz
do lókoraobili potrzebny za­
raz. Zgłoszenia: Fabryka. Pod­

górze, Płaszowska 8

Muzyka kolejarzy
w Nowym Sączu poszukuje 
a H o ra e d s łą  (Fltigelhorn). 

Zgłoszenia listowne pod adr. 
żlnymera Lazarowicza, War­
sztaty P. K. P. w N owym 

Sączu,

do prania, najlepszej jakości 
po, Mk 13Ó. W pączkach po­
cztą opłatnie za zaliczką 6 kg. 
Mk 710. Szydełek 5 tuzinów
około 5 kg. Mk 1440 poleca

S. Binzer, Kraków
RadziwMowska 15.

W Poznaniu
mam na sprzedaż 2 kamienice
z woinemi mieszkaniami.
Objekt wspaniały. Do objęcia 
potrzeba około 4% milionów 
Mk. Zgłoszenia pod „3257“ do 
biura ogłoszeń ,Par“, Poznań, 

ul. Rycerska 8.

CHARAKTER!
zalety wady, zdolności, skłon-, 
ności, przeznaczenie, co czy- j 
cić, jak postępować, aby i 

osiągnąć powodzenie?
f>rzy£3ij«3a charakter

pisma swój lub zaintereso­
wanej osoby, zakomunikujcie 
rok i miesiąc urodzenia, z ilu 
osób składa pię najbliższa ro­
dzina : na tych danych otrzy­
macie od uczonego psyeho-gra- 
foioga SZYLLERA-SZKOLNlKA  
(autora prac naukowych) li­
stem polecon. naukową szcze­
gółową analizę charakteru, j 
określenie ważniejszych zda-! 
rzeń życiowych. Odpowiedzi ] 
nasz czerze zadane pytania.] 
Cenne wskazówki i rady. j 
Praca naukowa p. Szyllera-j 
Sżkolnika zaszczycona mnó-j 
stwem odezw i podziękowań i 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Ana­
lizę wysyła się po otrzymaniu 
209 Mk, Jeżeli wziąć pod u- 
wagę, że wykonanie analizy 
wymaga kilka godzin poważ­
nej umysłowej pracy, koszty 
ogłoszeń, pocztowe i t. p„ wy­
żej ożnaezona suma nie może 
wydawać się zbyt wysoką.

Adres: WARSZAWA, 
psycho-grafolcg SZYLLER-SZK0L- 
NIK,.ul. Piękna 25-57. Wątpią­
cym wskazówki i dowody wy­
syła się bezpłatnie. 3763

Przemysłowcy!
IMPORT & EKSPORT

Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró» 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION

Adres telegraficzny:
„IMCOM BUFFALO*.

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezyder.t.
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U, S. A.

Wszelkie informacye i poszukiwania zała­
twiają się natychmiast.

»*««©<**

gfn święto Robotnlge 1 ^ufa
Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydaw­
niczego we Lwowie, Sykstuska 21 —  wysziy już z draka

P ie śn i
ld@klamacy© robotnicze

Cena 79 Mkp.
Komitetom partyjnym j odsprzełtaKKOtn 3Q°/o opustu

FIRMA

LMACHAUF
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA 0BR0T0W  

TECHNICZNO-HANDLOWYCH
Kraków, ul. Dunajewskiego 6,

Telefojt N r. 3001. • 3707

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA
WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE 
DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

P A R O W A  F A 8 R Y K A  M Y D Ł A

Br. M. i S. STOK, W a rs a # 3

zawiadamia niniejszem P. T. Odbio^ 
ct»w, iż mydio naszego wyrobu tasrk1

„KOGUT** ■
niezrównanej jakości o gwaranto^' 

nej zawartości tłuszczu 66%

jest znowu do nabycia, i

i

tcW
Dnia 5 maja b. r. odbędzie się w  san KJU1 

im. Boi. Limanowskiego

WALNE ZGROMADZENIE
SfhW8rsYBzenia kaasameyjnego kolej. vPrX ŝ ia(M  
w Starym Sącsu, SpćłSta zarejestr. z ogran* P°

z następującem porządkiem dzienny®;
1. Odczytanie protokołu z , ostatniego waineg1’ .
2. Sprawozdanie zarządu, kasowe i komisyi r®4*11
3. Udzieleni© absoiutoryum zarządowi-
4. Rozdział nadwyżki.
5. Podwyższanie udziałów. ,
6. Wybór uzupełniający do zarządu i kotcW1
7. Wnioski i interpeiacye. , cZjiji)'
Początek o godz. 2-giej, a bez względu na il°®c

ków 0  godz. 2‘3o popołudniu.
Za Zarząd: w

Michał Wiatr Jan Jodło*”**
searetarz. preses

w Podgórzu na Zabtociu sprzedaje w dowolnej ilo­
ści drzewo rąbane po 220 Mp za eetnar metr., 
drzewo w polanach po 180 Mp. za eetnar metr. 

Drwalnia otwarta od 3—6 popołudniu.

AKI6K »'©
A£C9£« „
AKS^e „ &&W&JZÓW ■
AKIER „  J6EŁA*A 
AKIER „  BROWU 
atCSigSI „
AKIBA „  isfASS. we wszystkich kolor 

i wszelkiego rodzaju farby, bronzy, pasty, wióra do 
podłóg poleca najtaniej 

l .  W & m i t m ,  Ki-mMw, «irod*ka 26, Tal, 139®

KONCESYONOWANE

BIURO i n f o r m a c y j n e  

FE LIK S  STATTER
KRAKÓW, GRODZKA 18, TEL. 1354

Udziela informącyi o stosunkach majątkowy^ 
i kredytowych kupców i przemysłowców.

Redaktor naczelny: EtnU Haeoltez, 
Nakładem  Ludow ej Spółkj Wydawńlcsel .Napssód* w Krakowie.

Redaktor odpowiedzialny: Marya® Jastrząb^ 
Cadoakasni Dmksi'iM Ludowe) w. Krakowie. Dunajewskiego 5 (teL 13


